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: rvwal i w napisy wy: 
ia stonce dynie 1 mel 
. S. P rzy częstej zmi 
zonego nie jest ws i 
żalenie jego sy lwetk i 
lia. nawet na tak król 

jak miesiące letnie 
Mastępnemu może b y f l 

Członkowie unji miądzyparlamentarnej 
Wizyta w starostwie. 

ikarz i s 
bankiera. 

Dreźnie opowiadają 
tnlo zabawną histoflroński (BB.) 

miała miejsce w 
i towarzys tw ie , 
lody syn znanego w 
jankiera zakochał sie 

ale ubogiej pannie. 

nizlce Jego nie chcieli 
na to małżeństwo, a 
młodzieniec by ł n i e ś ! 

: nie oświadczy! sie 
ając nato, aby los co 

w istotnie by ł łaskaw 
tiiec zachorował cleż 
B wzruszeni Jego cle 
•raz stałością uczuć 
panny pozwol i l i jej 

przyjść do lecznicy. 
inlenka przyszła. Ba 
i zachwyci l i sie nią 
pozwol i l i synowi , gd 

wieje, oświadczyć si 

Warszawa. 9 7. (Od w ł . kor.). 
iSkład delegacji polskiej w 
arszawie na Unję międzypar-
tnentarna w Londynie jest na-

gfpu jący : prezes delegacji by-
poseł Bronisław Dembiński, 

lanisław Thugutt, Hipol i t 011-
c (BB.). Kurt Graebe (Nie-
ec). Jan Dębski (Piast), Zyg-

| in t Graliński (Wyzwolenie) , 
n Walewski (BB) Władys ław 

Jszdarski (BB.), Zdzis ław 
. Herman Lieber-

# n (PPS.). Dymi t r Lew ick i 
krainiec). Stefan Kopczyński 

fcnator PPS.), Stanisław Stroń 
] i (k l . naród.), Henryk Rozma-
j n (koło żyd.). Stanisław Za
torski (k l . naród.). 
[Ponadto poza tą oficjalną de-

Iwc ja biorą udział w kongre-
^ Jako uczestnicy poseł Tade-

z Potworowski (BB.), senator 
efan Kosiński (BB.) . Leon Ku-
"ki (Ukrainiec), p. Irena Rubi-
cka (Ukrainka). 1 wan Błasz-
wicz (Ukrainiec) i Norbewln 
rber (Niemiec), 
w y j a z d polskiej delegacji u-
leżniony jest jednakie od u-
skanią 

aszportów zagranicznych 
wszystkich cz łonków oficjał 

ch delegacyj. — Ponieważ w 
zbie uczestników przeważna 
cześć ot rzymała już paszpor-
przeto z ramienia grupy cho 

I I o zdobycie paszportów za-
lodzlenlec b y ł Już u j ł a n i c z n y c h dla następujących 
tczęścla, ale los zno^tfilonków delegacji oficjalnej, a 
)wał nim Inaczej. l anowlc le : dla pp. Dębskiego 

lecznicy b v l m ł o d y j ^ . Llcbcrmana P P S ) , 
rry lekarz. I Jemu Soodfl(roiiskiegp (klub narodowy) i 
unua. t y l ko że on ni»J\JK u«a. 
z miejsca się oświadczlueneralny sekretarz grupy 
i ł p rzy ję ty przez w l s k : e j senator P io t rowsk i pod-
a napróżno oddawna f zabiegi o uzyskanie paszpor-
a to samo słowo Z u * * dla wymienionych J c h u -

estników delegacji. P. Pw-
. • M i o H * 0 v v s k i e m u oświadczono ze 

! f e r a y , ° ^ a t ' 6 ? ^ ! a f . V » ! ' v k o m e t a rz»du. t e 
lego, świadkiem 
hanej. 

n o r 
i czorne r o z r y w k i 
Mleiskli 

KI Teatr Letni: — TY 
I lir. 
Teatr Re* f l : — Tylko 

arny: — Uśmiech Łodzi, 
mon Ja: — Wystawa P 

sty człowiek", 
ów: — Koncert popularny \ \ 
' symfonicznej, 
ka Galeria Sztuki - W 
M 
: — Coś do łóżeczka, 
szewska w ŁodzL 

o: — Kobieta bez serca 
it — Trtamic. 
t| — Dzika orcWdea. 

/dane zostaną paszporty w y 
lenionym panom ty lko wtedy, 
Teli wykażą sie zezwoleniem 

0 . K . względnie Jeżeli dele-
t wojskowy w komisariacie 

Ernest zgodzi się 
na wydanie paszportów. 

Ze strony delegacji podają. *e 
""vmienlonvch czterech człon 

poseł Dębski nie jest ofi-
I rem rezerwy 1 Jego wy jazd 
% wymaga zezwolenia D.O.K.. 
j se ł Lieberman Jest podpuł-

^ w n i k i e m korpusu sędziowskie 
H Przekroczył Jednak Już 60 
p życia i automatycznie prze-

1 Podlegać przepisom ewldeti 
wojskowej, b. poseł t h u g u t t 

JM inwalidą wojennym, jako o-
j o tn i k z roku 1920, wreszcie 
f s e ł Stanisław Stroński dawno 

I -> TV <• I •''•>,. U i 1 OT l>\> 

pszedł już z okresu lat rezer-
Y wojskowej. 

)I: — Statek komediaiTMeł- . 
I Kino: - Wesele w Holiy , „ r " a w a - 9 1 p c a - Członkowie 

- Serce na bruku, ' Międzyparlamentarnej zgło-
ry : ^ P a t i Partactwo post L 5 5 ' * W c z o r , a j W s t a ros tw ie z 
^ IP^bą o wydanie 
itowy — Dziewczęce Izy. 
i: — W przeWetyra dotat 
opcy do wymięcia, 
i : — Męka mfflezenta. 
wiośnie: — Kobieta z b r f l H w p o r c i e gdyftSKlm. 

, o 4 ć ! ~* [Gdynia, 9 lipca. Wed ług do-
f"anych już obliczeń, w pierw 
' . ^ oółroczu b. r. weszło do 

970 statków 

paszportów zagranicznych. 
W odpowiedzi starostwo za

żądało od nich przedstawienia 
książeczek wo jskowych. P. Thu 
gutowi . k tó ry ubiegał się i pasz 
port u lgowy odmówiono wyda
nia takiego paszportu. 

Wypadek lotniczy pod Wiśniewem. 
Dwaj lotnicy ciężko ranni. 

Lida, 9 l ipca. (Od wł . kor.) .— 
Samolot 3-go pułku lotniczego z 
L ldy 

uległ katastrofie, 

padając w okol icy Wiśn iewa po 
wiatu wołożyńskiego. Katastro
fa nastąpiła wskutek defektu w 

motorze. Samolot zary ł się głę
boko w zlemę t został zdruzgo
tany. Pi lot porucznik Hrynie
w icz l obserwator kapral Ka-
wlńsk i doznali 

ciężkich obrażeń cielesnych. 
— : o : — 

Dawna kraina faraonów 

W E K R W I . 
Rozruchy w 

Kair, 9. 7. (Od w ł . k.) — 
W dniu wczora jszym w y b u 
chły w Egipcie groźne rozru
chy na tle walk i nowego 

rządu z opozycją. 
Przywódca stronnictwa opo
zycyjnego Nachas-pasza nie go 
dząc się jako premjer na ustęp
stwa wobec Angl j i ustąpił miej 
sca rządowi, k tó ry nie ma 
większości parlamentarnej. 

Wczora j Nachas-pasza miał 
przemawiać na wiecu w mie
ście Manszurah, oddalonem o 
100 k i lometrów od Kairu w 
sprawie odroczenia 

sesji parlamentarne) 
przez nowy rząd. Zgromadze
nie to zostało zakazane. Pol i 
cji, aresztowała Nachasa-pasze 
I osadzieł go w areszcie. T łum 
na to zareagował czynnie ob
rzucając policję l wojsko ka
mieniami. 

Wojsko to t rzykrotnem w e 
zwaniem do rozejścia się dało 
salwę. Po dłuższej k r w a w e j 
walce 

t łum zwyc ięży ł . 

Wśród domonstrantów znajdu
ją się t rzy osoby zabite I 12 ran 
nych. Z pośród policjantów 
dwu zostało zabitych, a 27-miu 
c ; ęźko rannych. Pozatem ran
nych jest 

20 żoatlerzy. 
Jednego z pol icjantów t łum u-
si łował powiesić, jednakże do 
„egzekucj i " te j nledopuścili 
żołnierze. 

— : 0 : — 

Berlińskie demonstracje. 

na strażnika iniimeii. 
Zbrodniarzy ująto. 
Katowice, 9. 7. (Od wł . kor.) 

W odległości 120 metrów od gra 
ntcy po stronie polskiej dwaj 

podejrzani osobnicy 
zaatakowali strażnika graniczne
go Zaleskiego, k tóry usiłował 
ich wylegitymować. Jeden z 
opryszków podczas szamotania 
chwycił strażnika pod gardło 
drugi natomiast bagnetem zadał 
mu 

kl ika ran. 
Strażnik Zaleski zdołał zaalar
mować o napadzie kolegów. 
Przybyl i na miejsce strażnicy pui 
śc"li się w pogoń za opryszkaml 1 
schwytali ich. Są to Jerzy Czai-
ka z 3-g° pułku ułanów 1 Teo
dor Topolik z 75 p. p. — obaj de 
zerterzy. 

przeciw t rak ta towi wersalskie- jp rzy udziale niezliczonych t ł u 
mu odby ły się w Lustgartenie Imów. 

3 H R H I 1 

we Lwowie, 

Z u S i l O W W 

Obliczenia głównego urządu 
statystycznego 

Warszawa. 9 ljpca (Od w ł . 
okresp.) — Wed ług obliczeń 
głównego urzędu statystyczne
go na koniec czerwca stan za
siewów w Polsce nie przedsta
w ia się 

tak katastrofalnie, 
jak to z poszczególnych okrę
gów sygnalizowano w związku 
z suszą. W porównaniu z ro
kiem ubiegłym zasiewy ozime 
nie wykazu ją wielk ie j różnicy '. 

są znacznie lepsze. 
Szczególnie pomyślny s ta* 

zasiewów wykazują wojewoda 
t w a : wołyńskie tarnopolskie, 
stanisławowskie l lwowsk ie . 

Susze natomiast odbi ły się 
ujemnie 

na zasiewach Jarych, 
które wykazują zniżkę kwa l i f i 
kacyjną w wysokości pół stop
nia. 

Masowy mord i samobójstwo 
w powiecie łomżyńskim. 

Białystok, 9. 7. Wczoraj o go-|ce robotników, Dardyński strze-
dzinie 9-ej rano we wsi Jedna 
czewo pow. łomżyńskiego, kiedy 
Józefa Cymkowa wraz z rodziną 
1 najętymi robotnikami zbierała 
żyto, przybył na miejsce Józef 
Dardyński, starając się 

przeszkodzić w pracy. 
Dardyński, który miał z Cymko
wa spór na tle majątkowem, we
zwał robotników do opuszczenia 
spornego pola. Gdy to nie odnio
sło skutku. Dardyński wyjął z 
pod marynarki karabin rosyjski I 
począł strzelać, mierząc naj
pierw do robotników. Po uciecz 

l i ł do Cymkowej, kładąc ją tru
pem na miejscu. Następnie za. 
strzelił jej córkę Honoratę ora i 
zranił Stefanję Cymkową, syn * 
wą Józefy. Po dokonaniu t y c i 
zbrodniczych czynów, DardyA 
ski uciekł 

do swego domu, 
odległego o 50 metrów od miej
sca masowego zabójstwa. 

Sąsiedzi usiłowali zatrzymać 
mordercę, ten jednak dał ki lka 
strzałów do nich, poczem wpadł 
do stodoły 1 wystrzałem w głowę 
pozbawił się żyda. 

Odpowiedź niemiecka na notę polską. 
Ponowne badanie oatatnlch zajść granicznych. 

Komisja rozpocznie niebawem swe prace. 
Berl in, 9. 7. (Od wł . k.). Rząd 

niemiecki wystosował wczoraj 
odpowiedź 

na notę Polaka 
co do ponownego wspólnego 
przeprowadzenia dochodzeni* w 
sprawie zajść granicznych. Odpo 
wiedź Jest obszerna I zawiera 
sprecyzowane propozycje niemle 
ckie. 

Prawdopodobnie jeszcze 
dniu dzisiejszym zarówno m 
polska jak t odpowiedź mera 
cka 

będą opublikowane. 
Zajścia graniczne będą ponowi 
przedmiotem wspólnego i osta
tecznego badania przez urzędnik 
ków obu rządów. Komisja ta roi 
pocznie niezwłocznie swoją dzia 
łalność. 

Tragiczna śmierć 

węgierskiego ministra v 

L w ó w , 9 lipca, W wydzia le 
hand lowo- ta ry fowym w l w ó w 
sklej dyrekcj i kołejowej obra
duje od kl iku dni międzynaro
dowa komisja urzędnicza skła
dająca się z przedstawiciel i 
kolei Jugosłowiariskich. rumuń
skich, węgierskich I polskich. 

Komisja opracowuje taryfę 
kolejową węgiersko - rumuń
ską z tranzytem przez Czecho 

Słowację I Polskę, ponadto zaj
muje się t 

ostatecznem wykończeniem 
ta ry fy osobowej poJsko-węgier 
sko-Jugosłowiańsklej I uprosz
czeniem odprawy osób z Po l 
ski do Węgier przez Ławo -
czne. Konferencja ta ma na 
celu przyśpieszenie publiczno
ści udogodnień J ułatwień przy 
podróży między ośclennemi 
państwami. 

Pożar kina wA!eksandrowie 
patrz strona 2-ga. 

Budapeszt, 9. 7. (Od w ł . k.) 
Ze schodów w hotelu Miskolcz 
spadł sekretarz stanu minister
s twa Honwedów, minister dr. 

t s Wegh tak nieszczęśliwie, 
doznał' złamania 

podstawy czaszki. 
śmierć nastąpiła natychmiast. 

Strajk kin łódzkich 
trwać będzie jeden dzień. 

Łódź, 9. 7. Jak się dowiaduje 
my w piątek, dn. 11-go lipca 
wszystkie ktno-teatry łódzkie 

zamykają t w e podwoje 

na znak protestu z powodu wy
górowanego podatku magistra
ckiego od widowisk-

:o: 

0 UBZWH 
Katowice, 9 Mpca. — Dziś 

odbędzie się pierwsze posie
dzenie konstytuujące nowej ra
dy wojewódzkie j . Krążą po
głoski, że rada wojewódzka w 

Katastrofa kolejowa w Sasso 

f t u gdyńskiego 
970 statków. 

sa: — Dusze w niewoli, 
lid: — Pokusy Europy, 
zlelnla: — Kochanka Jez» 
M Mości. W . 
e: — W ogniu I potokach i CSX^oku ubiegłym notują ty l -
wll: - W przeklętym C z v h - ż e w z r o s t t e K ° r ° -
^htopcy do wynajęcia, 
ta: — Bestia morska. 

S l ega przeszło 50 procent, 
pwarów przywieziono 202 tys. 
f)n< Wywieziono 1406 tonn. — 
FOIny obrót t owa rowy wyno-

tewrflt marszałka 

W I N S Z U J E M Y | o ? ł ; i e r

ł

w s z e m T J ó ł r ° ? 1

z ^ b ; r -
r ° tys. tonn. wobec 1188 tys. 

r t ro : Zenonowi I Werwin w t y m samym czasie roku 
Wschód słońca 3.24. feg łego. 
ztchód — 19.57. 

ługość dnia 16.31 
by ło dnia 0.11. , . . 
ydzień 28. J Szymańskiego. 
dyslsw Stvoułkowskl , { ? r a r s z «wa, 9. 7. (Od wł . k.) ; 

i n F i i T Ł a ń s k l V h L - P 0 W r a C ] d ° Warszawy i 
i"iu]e urzędowanie marszaleK 

matu 
f ł o L Szymański 

Jak walczą „Lapowcy" z komunizmem 

na llnji Bolonja-Florencja, 
.czaj którei zdineło r d- [około 50 zostało rannych, 

f . 1 

Komiczna scena z ostatniego 
ziazdu Lappowców do Helslng-
iorsu sod przewodem słynnego 

Wiktora Kosok (w rogu). Na 
zdjęciu lappowcy pozbawiają 
garderoby jednef> z komunistów Ueiski 

n o w y m składzrte 
poweźmie uchwałę 

proszącą Prezydenta Rzpll tej 
o zwołanie nadzwyczajnej sa-
sjl sejmu śląskiego. 

Ze starych członków do o-
becnej rady należą: adw. Ko
byliński, sekr. Pietrzak l bur
mistrz Mlczak : z nowych 
cz łonków pp. : Janta (PPS) I 
Płonka (Sanacja). 

W najbliższy czwar tek na 
zaproszenie marszałka sejmu 
śląskiego p. Wolnego odbędzis 
s!ę posiedzenie przewodniczą
cych k lubów sejmu śląskiego. 
Przedmiotem obrad będzie o* 
becna sytuacja pol i tyczna na 
terenie wo j . śląskiego, a prze-
dewszystkiem sprawa odroczą 
nla sejmu śląskiego. 

Nowy wojewoda 
białostocki 

obejmuje urzędowanie 
w piątek. 

Bia łystok 9. 7. (Od wf . k.) 
N o w y wojewoda białostocki 
poseł Marjan Kościałkowski o-
bejmuje 

w nadchodzący płatek 
urzędowanie. Poseł Koścłahj 
kowsk i przed objęciem urzędom 
wania złoży, swoi mandat VOL 
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GROŹNY POŻAR KINA 
W ALEKSANDROWIE 

po próbie towarzystwa „Hażomir". 
Gmach k inc - tea t ru spłonął doszczętnie . 
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Łódź, 9. 7. Wczoraj około go-
Jziny 12 w nocy nad Ałeksandrc-
wem zajaśniała 

krwawa luna pożaru 
potęgująca się z każdą chwilą. 

Jak się okazało paftfo s<ę ki
no ..Dom Ludowy" mieszczące 
się w centrum miasteczka przy 
ulicy Warszawskiej 1 

Pożar, powodowany f i ł nym 
wiatrem przyiął tak groźne roz 
miary zagrażając ulicy Warszaw 
skiej, iż posterunek połicjf ale
ksandrowskiej zmuszony byl za
alarmować również straż łod/ką 
która też niezwłocznie wyjecha
ła na miejsce 

Budynek kina. należącego do 
tnie 'vowego Banku Ludowego, 
stał już 

całkowicie w płomieniach, 
które poczęło obejmować dachy 
sąsiednich domów mieszkalnych, 
budząc panikę wśród ludność*. 

Mieszkańcy zagrożonych do
mów zaczęli wynosić już wśród 

Ełączu i krzyków cały swó< do-
ytek. Przybyła straż łódzka 

wraz z 10 oddziałami straży po
żarnej powtatowej, sytuację opa
nowała. 

Widząc niemożliwość ocalenia 
kina, zajęto się przede wstyst-
kiem zabezpieczeniem domów 
mieszkalnych, na których paliły 
się już dachy. Policja tymczasem 
uspakajała przerażoną ludność, 
wynosząc poza okres morza pło
mieni 

omdlałe z przestrachu kobiety | n e j , prowadzona przez Żydów 
i pilnowała powyrzucanego Ski<> Towarzys two Dobroczyn-
przez O K N A mienia mieszkańców. | noścj „Hazomir " . 

P o godzinie domy te całko
w ic ie zabezpieczono przed po 
togą. 

pcviar klina zlokalizowano 
i a d ^anem Budynek kina 
..Dom L u d o w y " spoiną! do
szczętnie. 

K ry t ycznego wieczoru w 
lokam kina odbywała się pró
ba żydowsk ie j sztuki scenicz-

x x -

Próba ta zakończyła się o 
godzinie 11 1 pół wieczorem. 
Ogień natomiast wybuch 

w k i lka minut później. 
Czy pożar powstał wsku

tek zaprószenia ognia, czy też 
wskutek krótk iego spięcia prze 
wodów elektrycznych narazie 
nieustalona. 

Dochodzenie t r w a . 

Niesłychane przemówienie 
na posiedzeniu rady powiatowej Kasy Cho

rych w Pabjanicach 
Pabianice. 9 l ipca. Na ostat

ni em posiedzeniu rady Powiato
we j Kasy Chorych w Pabjani
cach poddany został pod głoso
wanie wniosek ..Bloku Robotni
ków I Ch łopów" o wyrażenie 

votum nieufności 
przewodniczącemu rady. Wnio
sek ten lednak w tajnem głoso
waniu znaczną większością gło
sów upadł. 

Wielk ie poruszenie I niesmak 
w y w o ł a ł o przemówienie przed
stawiciela ..Bloku Robotników 
i Ch łopów" p. Szymczyka, któ
ry w demaeogiczny 1 niepowa
żny sposób kry tyku jąc działal
ność zarządu Kasy Chorych, od 

czytał deklarację proponując w 
niej wysłanie do Rosji sowiec
kiej delegacji która miałaby za 
zadanie zbadanie organizacji 
tamtejszych Kas Chorych i za
stosowanie na pabianickim grun 
cle ulepszeń 

wprowadzonych w Rosił. 
W y w o d y delegata ..Bloku Ro 

botników i Chłopów", k tó ry sta 
le odbiegał od tematu I wkra 
czał na torv poli tyczne spowo
dowały , że przewodn ! czącv o-
debrał mu głos. zaś deklaracje 
dotycząca W V I A 7 D U delegacji Ka 
sv Chorych do Rosji sowieckiej 
odrzuci ł . 

• AA» • * 

Jeszcze 170 milionów złoty h. 
Budowa Imii Zagłębie - Gdvma. 

Warszawa. 9 Jlpca. (Od wł. 
kor.). Roboty p rzv budowie linjl 
Zagłębie — Gdynia postępują 
mimo trudności f inansowych 

stale naprzód. 
Do ostatecznego wykończę-1 

nia tej l injl potrzeba jeszcze 170 
mil ionów złotvch, w tem na lin
ie Bydgoszcz — Odynia 88 mi l 
ionów zł., zaś na przestrzeń Her 
by — Inowroc ław 

82 miliony z ło tych. 

i im Mml następca i Romana talia, 

Złodzieje 
na strychu. 

Łódź, 9 lipca. — Ubiegłej 
nocy n iewykryc i dotąd spraw
cy po wyłamaniu d rzw i dostali 
się na strych domu przy Ale
jach Kościuszki 26, skąd skra
dli bieliznę wartości około 

3.000 z łotych. 
Zawiadomiona o dokonanej 

kradzieży policja, w wyn iku 
przeprowadzonego dochodze
nia aresztowała dwóch osobni
ków podejrzanych o dokonań e 
kradzieży. 

Warszawa, 9 lipca. (Od wł . 
kor.) . W kolach dvDlomatvcz 
nych oczekiwane są w najbliż
szym czasie zmiany na różnych 
placówkach Ministerstwa Spr. 
Zagrań cznych. Stanowisko po
sła polskiego w Berlinie 

na miejsce p. Knolla 
Romana ma objąć minister Orzy 

bowski . dotychczasowy poseł 
w Pradze. P. Szumlakowskl za
stani prawdopodobnie ministra 
Grzybowskiego. Referat niemie
cki w central i ma objąć 

p. Komarnlckl . 
radca poselstwa polskiego w 
Watykan ie . 

: o : — — 

I ! 
Karambol z wozem. 

Królewska Huta. 9 lipca. — 
W c o r a » późnym wieczorem na 
szosie Królewska Huta — Cho
rzów zdarzył się tragiczny wy 
padek. Motocyk lem Icchał z Ka
towic z szybkością 80 k im. na 
godzinę 

właściciel znanej piekarni 
w Katowicach przy ulicy Fran
cuskie! ś. p. Pranclszek Stokło
sa. W pewnej chwi l i najechał ot? i 
na Jadący przed nim wóz cięża
rowy tak gwał townie , że moto-l 

x 

cyk l uległ zupełnemu zniszcze
niu, zaś Jadący na nim doznał 
bardzo ciężkich okaleczeń. Zo
stał on natychmiast przewiezio
ny do szpitala w Królewskiej 
Hucie, gdzie wskutek dozna
nych ciężkich obrażeń cieles
nych 

wkró tce zmarł . 
Denat l iczył lat 30. osierocił 

młoda żonę. — B y ł wyb i t nym 
członkiem katowickiego klubu 
motocykl is tów. 

Zajście w hurtowni węgla. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lodź, 9 7 Wczoraj popołud
niu na ulicy Wolborsktet przete-
chana przez dorożkę odniosła 
ogólne obrażenia ciała 50-lelnna 
Chana Buszrajber. niewiadome
go miejsca zamieszkania Lekarz 
pogotowie ratunkowego prze
wiózł ją do szpitala przy Zbiomi 
Miejskiej. 

• • • 
W podwórzu przy uhey Wól 

czańskiej 141 spadł z dachu, od
nosząc ogólne ciężkie obrażenia 
ciała. 30-letnJ 

Kazimierz Izydorczyk, 
robotnik, zamieszkały przy uli
cy Modrej 19 Zawezwany le
karz miejskiego pogotowia ratun
kowego, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł Izydorczyka do szpi
tala. 

e * e 

W mieszkaniu rodziców przy 
ulicy Kamiennej 4 otruła się io-
dyną 21-letnla Rojzla Urtnska, 
bezrobotna, Desperatkę przewie 
z'ono do szpitala. Przyczyną roz

paczliwego kroku brak środków 
do żyda. 

• a • 
Kierownik biura hurtowni wę 

gla przy ulicy Kolejnej 2, 34-LETTR 
Feliks Wodzisławski został 
przez jednego z robotników ude
rzony tępem narzędziem w gło
wę Rannemu udzielił pomocy le 
karz miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

• a * 
Na ulicy Brzezińskiej przeje

chany został przez tramwaj 
4 LETNI chłopiec 

nieznanego nazwiska Ofiarę wy
padku przewieziono, w stanie 
groźnym do szpitala dziecięcego 
Anny-Marjt. 

• • • 
Dzisiaj rano w fabryce przy 

ulicy Bocznej 10-12 maszyns ur
wała dwa palce lewej ręki 34-let 
niemu Leonardowi Budziark< wt. 
robotnikowi, zamieszkałemu przy 
ulicy Gazowej 3. Ofierze wypad
ku udzielił pomocy lekarz pogo
towia ratunkowego. 

ewinne 
Wspomnień 

Piotrogrodzie. 
wiadomo w okresie ty 

bałtycka znajdowała się 
dzie i opanowana by ła w 
e przez 
arynarzy - anarchistów. 
ieżo utworzona w Pio t i 
ie podówczas rada korni 
dowych. z Leninem na c 
uła się niepewnie l dlate 
o porozumiewała się z d 
twem niemieckich sił zbi 
na wschodzie, 
czele zdezorganizowar 
dkaml rewolucyjneml flo 

Granat w ognisku. 
Lekkomyślna zabawa dzieci. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj między godzfną 5 • 

6 po południu wybrał sdę na prze 
chadzkę na Ponulanke niejaki 
Bronisław Snopków, robotnik, 
zamieszkały przy ul. Bonifra
trów 1. 15 W lesie między krza 
kami 

zauważył ogień. 

Podszedłszy bliżej spostrzegł 
że pali się stary pień drzewa 
Snopków chcąc prawdopodeb-
nle pożar ugasić, uderzył laską 
w pteń drzewa i w tej chwil i na 
stąpt! płośny wybuch, k tóry po
parzył robotnikowi oczy 

Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że bawiący się w le-

Zdarzenia i wypaj 
u b i e g ł e j c io^y-

Ministerswo Pracy i Opiel 
łecznej rozporządziło, ŻEB] 
tych bezrobotnych, którzy « 
31 lipca wyczerpali za«iłki I 
duszu Bezrobocia przez okrl 
tygodniowy, przedłużono te 
kres do 17 tygodni. Zarządanieszkujący na emlgra< 
odnosi się do Łodzi, Ozorlfrancji kapitan pierws2 
Zduńskiej Woli, Piotrkowa ti rosyjskiej marynark i w 

— Rumuński minister U«ej na Bał tyku, A. Luk in 
kacji Manoilescu przybył fca na łamach prasy emigi 
15 bm. do Polski. Mię<lzv io*J ciekawe wspomnienia 
minister zwiedzi poznaństuptków rewolucj i bolszewi 
stawę. 

— Federacja sokołów j 
wiańskich nadesłała sumę S 
dynarów na rzecz sokołów 
skich, którzy znajdowali 
pokładzie okrętu ..Karag 
który uległ katastrofie. 

— Prezydent Francji był 
biedzie u ambasadora Chi 
skiego. 

— W Częstochowie wybi* 
żar w fabryce papieru Kon 
kusfeld. Pożar, natrafiwszy 
wopalny mnterjał. rozszer* 
bardzo szybko i zaczął za| 
sąsiedniej fabryce przędzy. I*ł admirał Szczastny. któ 
dżiny 9 pastwę pożaru padlaUmiat. że sytuacja bolsze 
ra papir-rnfa, ubevpieczonłnie jest świetna i R O Z P O C 2 

sumę 5 mil jonów zł. Strattfotowania do przewrotu, 
brzymle. Fabryka zatrudniato^stanowienie Szczastne 
robotników. ' s i e nieodwołalnem. gi 

— W dniu 13 lipca odbfPadkowo udaiło mu się zd 
się w Wawawie obchód ROCJZY pomocy organizacji 
zaprowadzenie jeżyka polsf"St6w list niemieckie 
na kolejach warszawsko - w l f w y w i a d u do Lenina I T r 
skiej i kalitko • łódzkiej, w°- w k tórym od przywr, 
harmonji warszawskiej odW bolszewickie] part j i Żąda 
aię w dniu tyra uroczysta * f a m . a n a morze Ba ł t yc l 
mJŁ. f iększych i najnowszych 

— Władze bezpieczeństwa Jednostek bo jowych, 
dły na trop olbrzymiej kr# k anaście statków bojowy 
ży w pierwszym pułku lotnik 'być wzięte przez Niei 
w Warszawie. Magazynier Ą^> niewoli , by W ten SI 
wy oraz 20 współwinnych s«j|Owiekszvć flotę nlemiec 
aresztowanych. Skon.tato* , o nJl-
brak ogromnej ilości oliwy fWiększona f lota niemleC 
zyny, których wartość docl£ wyruszyć na morze P< 
do 100 tysięcy złotych . , e j spróbować szczęścia 

_ Powrócił do Warassfzety Anglj i . 
objął urzędowanie minister ^Padki potoczyły się J« 
mysłu 1 handlu ini. Euge* w 'nnym kierunku. Ta j 
Kwiatkowski. 3 0 dygni tarzy sowiecki 
B a ^ p B J B a B H B a a > J B a a B J i B J > J P J > a B B a B J i j H aaJPadkowo został zgubio' 

ł z teką przez adjutar 
sie chłopcy znaleźli i s tnego i trafi ł do rąk „cz 

stary austrjackl granat, 
Rozpalili ogień, granat rzn ic i£ z a stny nie wiedząc o t< 
ognia, a sami pochowali aie. EVaował 
szczęśliwym trafem ogień *»' ratować flotę 
żył Snopków, który przez 
rżenie granatu laska tpOV*\ 
wał wybuch NieszcześHwe^ — M 
wiozło zaalarmowane PogoWB 
do szpitala. 

k u i 

• 
D ź w i ę k o w e 

Grand-Kino 

ut jako reklam 
5dy kur zapieje"... Jak 
ajemniczo i poetyczr 

Jest w tem coś z r 
duchów, straszących 
y. coś 

e zlaw zagadkowych— 
ymczasem, chodzi o rze 
em t rzeźwą: o reklamę 

•V jednym z w ie lVch am 
JAskich magazynów us 
" o w obszernej salt klatka 

* 2 * i ^ A i m ^ p £ ^ o i r U n . , M kokotyl Dała), ĄJŚLTOTO. «JW z a p i e j e , D Z I E S I Ę C : U «U 
Ł?sctt.,..V ^ k o b i , t * - M " ° " ' M 6 r ' " ' , « " ! i ^ J y c h sie w owej chwi l i 

l | ł U " 3 l , toraa /o , . - a ..nc.r.a . p t o n e . S t f n t e KoniUkt mł-day ml ł .UU t • « ^ " ' a z y n i € k 1 t e n t ó w OtrzyW . . . roap. . . . . . . . k t * » ^ t i g f S S ^ aa a.ao. lei. 

e r a . Wyjątkowo wspaniały program i t o S w l wytwórni Foz-Fi lm, tawierający 2 arcydzieła filmowe 

I TRZĘSAWISKO ZYCITL" 
- ^ r o l a c h g ł ó w n i Kruczowłosa ™ d * l ^ 

B ÎS wych kreacjach V l c . o r M c L . g l . n , L . . U i c 

„TRUJĄCY KWIAT" 
Pocsątak .aanaów 6.15. 8.15 ostatni aean. o 10 20. Jiesięć paczek z podarł 

- :o : -

K I N O T t A T R 

„ C O R S O 
a l . Z ie lona Nr. 2. 

Na . - » » Y « E » D « wszystila mi«|.ca po 50 gr 
następna - 111 50 gr., - II gr. 75, ł 1 at. 1. 

Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. 

D z i ś 1 dni następnych w i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m : 
t e n a a c y n y d r a m * t w 13 a k t a c h . 

GECRGE CBRiEH T O M A B R E E N A Yirglpla Yalll I Jonę Collyer W rolach 
głównych: 

Kuli.y lawrotnych bogactw miasta ko.osa Naw York. Zycie e m i g r a n t ó w Sydowakich. Zawrotna kanara 
boksera. Stras sn a hałastro), kolosa ocaaniasoego . l l l A M C * . Oryginalna tresc filmu w scenaah palnych 

napięcia, rmecji I f i o i y — oto tteść lago wielkiego aiolowego filmu wytwórni »Foxa". 
• • • • Nacprogram: r / 1 C I E K K A I E h £ J L « i a k t u a l n o ś c i f i l m ó w * . I I U W A G A I C e n y m i e j 

- N . — A.S D L N G 

Pan mąż się ba A MIŁOŚĆ 
Wielka farsa amerykańsk 
n a d a l ssniione. | | I 

Dr. H E L L E R 
CHIHIIBF tknine • weneryczna. 

U L N A W R O T Nr. 2, t a l . 17v-89 
Prz>tmuic do 10 rano 1 4 — 8 wiecz 
m nledz I I - i po pul Panie 4 - 6 
dla oiezamoz. C E N Y L E C Z N I C 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r a y - a p a c a l t a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•aynna od 8 rano do 9 wiaetor 
ad 11—12 i 2—3 prayimute kobieta 

lakari 
w niedaiele awi«ta ad 9—2 pp 

Leczenia cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO-

PŁcioWYCH i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi > wydatelin aa 

lyłilis tryper 

Iofinititn i oeoroiogio i oriloniiiri 
Gali inet IWIATŁO-lecznicay. 

UCoaaaetyka l akaraka 
Oddzielna pocaekalnia dla koblat 

P O R A D A 8 xi. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
al . Anciraeia S Tal. IS9.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 'RZYIMUIC o d H - l l o o p o t . < od 5-9 w. 
*niedaie l« ŚWIĘTA OD N o I w poi. MA NAFT NDRINRLNA PNCRRKA>NIA 

Ui tned. 

Z. R A K O W S K I 
Tel . 127-81. 

ipeclallsta cburób uszu. oosa, fardla 
I płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przymujc .«} 12—2 l 5—?. 

Jd 10 - tl '>d 2 - 3 * Lecznicy 
ul. Zilerska nr 17. 

Dr. med. M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

C H O R I N N ikOruc I weneryczna 
U L Z IMt lNA Nr k F E L 188 49 

Od 12—2 I 7 do 8 wiata. 

Dr. med. Różaner 
specjalista cborób łkOinycb. weoary 

cznycb t moczoptclowrck 
Leczenia aztuc/nem *łi«ńeem CÓR-

Sfcleaa. 
uL N A R I ' T O W K / A 9. teL 128-98. 

(Dz ie lna) 
Pr7vtrmiie ad « lii > iwj 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób akórnycb 

I wenerycznych . 
Leczenie diatermią fclektroterapia 

a l . P o ł u d n i o w a Nr . 2 8 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8— U rano i od 6 — 9 wleci 
W oiedslelt od 9—2 pp 

Ola oi.zamatoTcb ceny lecznic. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł O D Ż - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz 
ze stacji autobusowej przy a l . R a g o w e k i e l L. 85 d o j . 
t r amwatana i 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr-

Ogłoszenia drobne. 
I BIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
I I I weiścle. I piętro 

PRZY LECZNICY 
Zfrlaraka Nr. 17. 

czynny jest G a b i n e t akór-
no - w e n e r y c z n y pod kier 

D-ra Rózanero 
ad 1—2 po poŁ 

PRZY MOŚCIE KOLEJOWYM na 
szosie RokicinsJtiei w poniedziałek o 
godz. 8 rano pozostawiono teczkę, 
zawierająca prócz Innych drobiazgów 
dokumenty osobiste s pteatedzm: 

askawego znalazcę prósz*} o prze
lanie dokumentów 6-go Slerpnis 33 
v todari. 

iUBIONO 3 weksle: |edea na 100 
- 1. I 2 po 50 zł., wystawca Jan Soier 

a mieszkały wtei Janczyn ma. N 
,olna na zlecenie Feliksa Upniskiego 

Weksla iintewsutnianw 

S Ł Y N N Y chlromanta Lenorman prze 
powiada przeszłość, przyszłość I te
raźniejszość, tłumaczy sny I udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny 
bardzo niskie. Przejazd 77, m. 9 od 
9 rano do 2 po pot. 

MIESZKANIA do wynajęcia pojedyn
cze jedno i dwupokołowe. Macurska 
6. gospodarz, przy Rzgowskiej, tram
waj 4, I I . 

PRACZKA do chemicznego prania 
potrzebna do pralni przy ul Porow
skiej 7. 

ZGUBIONO kartę od dowodu osobh-
tego na tmle Zofjl KleczewskleJ. wy
daną g fahrykl L K. Poznańskiego. 

W DNIU 4-ym UPCA r. b. prz^ 
sie biletowe.) na st. kol. IMł-Kaf 
skradziono portfel zawierający: 
wód tożsamości na konie 
czkę) oraz 4 sztuki weksli na of 
stune ii. 525. nstempiowarnych ' 
„Browar Parowy S. DanlelewlcJi 
Sieradz — Tel. 8*' I oznaczone o 
pującenil numerami: 1) nr 89 
ii. 200 z wyst M. W. Barasz-W 
na rlec. Samsona z Warty. 2) nr 
zł. 100 z wyst. F. Samsona na 
H Samsona s Warty. 3) nr 
?ł. 150 z wyst. A I. Nusbaurfl 
Woli na zl. S. Danletewlcza Br^ 
41 nr. 890 zł. 78 z wyst. A. Napaf 
Zd. Wotl na zl. S. Danlelewlcza 
war. Przed nabyciem wyżej 
nych weksli ostrzegamy I tert 
mem takowe tnfeważrriamy. 

Browar Parowy S. Daniele' 
w Sieradzu. 

~ ^ r a z uczyniłam wszy 
POSZUKUJEMY 12 zdolnych l j : m°!?łam. Jeżeli nie nar 
ligentnych wymownych za«teVj 1 n i e wróci do mnie 
akwizytorów. Zgłoszenia N < / u 0 W o d z i e z a u f an ia , moi 
Cegtelnlana 18, m. 5. od 10—1 I *i z m , o t ą ro Z DOwierzcł 

' w r a z z jego laików. 
?fvna 1 Jei idiotycznym 

A ' e nie będzie móeł tei 
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ewinne wezwanie do Moskwy, 
larzeniaiwypf 

u&iegłej do^y. 
!inisterswo Pracy i Opies 
Dej rozporządziło, żefl 
i bezroliotuvcli, którzy <k 

rii:;:,:::::1;,:,:;::̂  Wspomnienia oficera marynarki carskie]. 
•iliiiowy, przł-dłużono t j 

' I wyp rowadz i ! ją z Helsingforsu wany do Moskwy . Nie podejrzę 
do Kronsztatu, gdzie zaczął kem wając. że Moskwa w ie o doku-
centrować si ły do przewrotu , mentach. wezwania usłuchał l 
ale P O k i l ku dniach został wez- został tam rozstrzelany. 

do 17 tygodni. Zarzatoiieszkujący na emigracji! 
osi «e do Łodzi, OzorkPrancji kapitan pierwszej 
ńskiej Woli, Piotrkowa W rosyjskiej marynark i wo-
- Rumuński minister k«.<ej na Bał tyku. A. Łuk in o-
ii Manoileacu Przvhvł ea na lamach prasy emigra-
>m do PoUki. Mię.lzy «*i ciekawe wspomnienia z 
ister zwiedzi poznańskijatków rewolucji bolszewiC-
rc Pf Piotrogrodzie. 
* Federacja sokołów juik wiadomo w okresie tym 
iskich nadesłała ...mc 5» bałtycka znajdowała sie w 
arów na rzecz sokołów adzie i opanowana by ła w l a 
h, którzy anajdowali tfe przez 
ładzie okrętu ..Karageojarynarzy - anarchistów, 
y uległ katastrofie. v l.eżo utworzona w Piotro-
. Prezydent Francji był Podówczas rada komlsa 
Izie u ambasadora ChMudowych. z Leninem na cze 

żuła sie niepewnie l dlatego 
W Częstochowie wybi i4 0 Porozumiewała się z do-

w fabryce papieru Kon ietwem niemieckich sil zbrój 
eld. Poiar, natrafiwszy 4 na wschodzie. 
ałny materjał. rozszerzy! czele zdezorganizowane] 
Izo szybko i zaczął zagadkami rewolucyjnemi f lo ty 
•dniej fabryce przędzy. f * l admirał Szczastny k tó ry 
y 9 pastwa pożani paittfcmlał, że sytuacja bolszewi 
Mpirriifa. ube/pieczom nie jest świetna i rozpoczął 
c 5 milionów zł. StrattRotowania do przewrotu, 
rnle Fabryka zatrudniaWostanowienie Szczastnego 
, t n ików I się nieodwołalnem. gdy 
. W dniu 13 lipca odbfPadkowo udało mu się zdo-
* Warszawie obchód roefjzy pomocy organizacji a-
owadzenla język, p o b y t ó w Ust niemieckiego 
be jach warszawsko - w i f w y w ładu do Lenina I T roć 
i l kali.ko • łódzkiej. Wo. w k tórym od p rzywód-
nonji warszawskiej odbtb f>!s z eWlckiej part i i Żądano 
* dniu tym uroczysta a l t a n i a na morze Bał tyck ie 

większych i najnowszych 
Władze bezpieczeństwa! jednostek bojowych, 

na trop olbrzymiej k r f a n . a ś c i e Statków bo jowych 
, pierwszym pułku lotnf> być wzięte przez Niem-
7arazawie. Magazynier pj^O niewoli by W ten spo-
>raz 20 współwinnych «a|>owiększyć flotę nlem.ecką 
rtowanych. Skonatatoł 1 0 0! • 

ogromnej Ilości oliwy łwiekszona f lota niemiecka 
r, których wartość docl* wyruszyć na morze Pó -
00 tysięcy złotych . f l spróbować szczęścia u 

Powrócił do War.«af zeżv Angl j i . 
ł urzędowanie minister fyPądki potoczyły M J f * 
•u I handlu mi . E u r f innym kierunku. Ta jny 
.tkowtkł f ° dygnitarzy sowieckich 

mmmmmmm9mummi\Yd<ikovfo został zgubiony 
mmmm*muummmmm^~^i z ^ k ą przez adiutanta 
rhłopcy BialeźB istnego i trafił do rąk „cze-
stary austriacki granat 
,alill ogień, granat rwcC^astny nie wiedząc o tem 

a sami polhowalt 4ą. ^ d o w a ' , , 
eśliwym trafem ogień Ą r a * ° w a ć flotę 
Snopków, który przes 

laska le g ranatu 
wybuch Nieszczęśl iwej 
ło zaalarmowane 
zpitala. 

•poW 

POGOWICŁY kur 

ydzieła filmowe 
t 
ie« miłości 
yrt iorc 
a H 
e n . 

koncerto 
L e a t r l c e 

.— ił na I teaaaa 

ut jako reklama 
Jdy kur zapieje"... Jakże 
ajemniczo 1 poetycznie 
i. Jest w tern coś z na-

duchów, straszących o 
ey. coś 

e zjaw zagadkowych— 
ymczasem, chodzi o rzecz 
Jem t rzeźwą: o reklamę 
V jednym z wiel'<'ch ame-

Jńskich magazynów usta-
To w obszernej sali klatkę z 
J y m kogutem. 
% każdym razem gdy ko 

zapieje, dziesięon znaj-

CENNIK DZIKICH ZWIERZĄT 
TANIE LWY. 

W czerwcu 1 l ipcu odbywają niedźwiedzi polarnych, gorąca 
się najważniejsze targi na dzikie pora roku najlepiej nadaje się do 
zwierzęta. Dzieje się to w tym transportu okazów fauny dzikiej, 
sezonie — bowiem, prócz fok i Trudny to 1 niebezpieczny za-

I Ż Y C N I E M O Ż N A ! . . . 
L i s t ś l u s a r z a k o l e j o w e g o 

,raju" sowieckiego do rodziców w Polsce. 

'ia«rm chluba amaryka**! 
mioizlanaa o i l tmuto i^,..' 

ubijał Uli Oamita lako nal< , 
l k t « n ł , d « y B l t a ł a i ą ł . « . l . ń . . t y c h Sie W owej chwi l i 
I l o n * . •ZYNIE JIESIĘĆ kl ientów o t rzymu-

paczek z pod i rka-

~—:o: ' 

Jeden z mieszkańców Sosno w 
ca otrzymał z Rosji sow. list 
adresu i miejscowości z wiado 
mych powodów nie wymienia
my), w którym opisuje 

ciężkie stosunki, 
panujące w Sowietach. Z listu 
tego podajemy najciekawsze 
ustępy. 

Przedewazystkiera podzięko
wanie za przesłane 5 dolarów: 

Kochani Rodzice, bracia i sio 
stry. Dziękuję za spełnienie proś 
by i poratowanie ukochanego sy 
na. Ciężko ml tu bardzo. Któż mi 
pomoże, jak nie wy. Pieniądze 
otrzymałem 18 czerwca. Tylko 
adrea był ..nieprawilny", ciężko 
było otrzymać. W liście było 5 
dolarów, a każdy dolar ma cenę 
1 rb. 94 kop., to ml dali 9 rb. 70 
kop. pieniędzmi sowieckieml. 

Dalej następuje opia stosun
ków w średniem mieście, w któ-
rem piszący list pracuje jako ro
botnik. „U nas trudno żyć. By
łoby może lepiej, gdybym zara
biał ze 100 rb. Ale i to byłoby 
za mała Trzebaby zarabiać cho
ciaż 120 rb., tak wszystko dro
gie. I w dodatku 

nic niema. 
Chodzisz nawet — bywa — z 
pieniędzmi i nic kupić nile mo
żesz. A najczęściej, jak przyj-
dzłeez do magazynu, to w ścisku 
..wytaszczą ct pieniądze z kie
szeni. Ludzie już wstają o półno
cy t ustawiają się w „oczeredzi" 
(kolejce). I jak tu żyć, kochani 
rodzice? 

Ja zarabiam miesięcznie 60 
rb. Żona pomaga ml, chodzi pc 
targu, w jednem miejscu kupi, w 
drutfiem sprzeda. 

Kochani rodzice, tak jak my 
żyjemy, niech Pan Bóg broni, to 
nje życie, a męczarnia. Lecz n c 
nie poradzisz, chyba pójdziesz 
Utopić się, 

albo powiesić. 
Kochani rodzice* ja już nte 

wiem, co robić. Pracuję i przy
kładam stę do pracy, jak nikt, 
ale nikt na to nie zwróci uwagi. 
Ja już pracuję na kolei od lat 10 
i znany tu jestem jako ślusarz 
wagonowy. Chodzisz po biu
rach i prosisz bo na nic nie star
czy, a tu „nic nie wychodzi". I 
żyć nie można. 

M y tu tylko wspominamy, 
jak żyliśmy wtedy, gdy się wzię
ło do kieszeni 1 rb. I kupiło się 
wszystkiego. A tam trzeba brać 
na targ 5 i 7 rb. 

Dalej autor listu podaje ceny 

niektórych artykułów, oczywi-1 trzeba je pomnożyć przez 4,5, a 
ścfe w rublach. By porównać je i będzie się miało 
z naszemi cenami w złotych, 1 właściwy odpowiednik. 

Arcydzieła architektury. 

„PODWÓRZEC MIRTOWY* W ALHAMBRZE POD GRENADĄ — JEDEN Z NAJPIĘKNIEJSZYCH ZABYT
ków arabskiego budownictwa 
w Europie. 

Czas jest względny. 
„Długa" r o z m o w a króla. 

Książę Sjamu Purachatra Jest 
człowiekiem bardzo postępo
w y m . Aby porozumieć się ze 
swoim synem, k tó ry bawi ł w 
Hamburgu, użył radjowej sta
cji nadawczej w Bangkoku. — 
Podczas rozmowy zgadało sie 
coś o tem, 

która Jest godzina. 
I okazało się. że u ojca by ła 

6 po poł., a u syna dopiero 12 
w południe. 

Długo się sprzeczali... 
Jeszcze zabawniejszą przygo

dę na temat czasu miał pewien 
marynarz żeglujący po Oceanie 
Spokojnym. 

Oto dnia 21 stycznia w e w to 
rek o 11 rano kró l angielski Je

rzy wyg łos i ł w Londynie prze
mówienie przez radjo z racji ot
warc ia znanej konferencji mor
skiej. 

Przemówienie to słyszał 
cały ś w i a t 

Słuchał tego przemówienia pe 
wlen marynarz, którego okręt 
docierał właśnie do szerokości 
180 stopnia. Wiadomą Jest rze
czą, że okręt docierający do tej 
szerokości geograficznej, „p rze
skakuje" jedną dobę. Wobec te
go marynarz słyszał początek 
m o w y królewskiej 20 stycznia 
wieczorem, a koniec jej w śro
dę 22 stycznia rano. 

Bywa ją na świecie takie „cu
da" . 

• x x -

Mięsa 1 funt (400 gr.) kosztu 
je tu 50 kop., słoniny 2 rb., mar 
sło krowie 2 rb. Chlebem nas 
karmią kukurydzianym, a chleb 
ten jest jak ziemia lepki 1 czar-n je 

f, be ny, bo coś tam mieszają. Jest co 
prawda l chleb biały, funt ko
sztuje 40 kop. (1 kgr. 4.50), ale 
my jego smaku nie znamy. A te
raz 1 mięsa nie kupisz, bo nie po 
zwalają targować, tylko w ko
operacjach go mają, i tylko „po 
paikam" t. j . po porcji Słowem, 
wielkie męczenie i koniec. 

Powyższy list zaledwie ułam 
kowo przedstawia stosunki za
robkowe i żywnościowe, panują
ce w Sowietach. A zważyć trze
ba, że pisze fachowy ślusarz ko
lejowy, który po 10 latach zara
bia 60 rb. miesięcznie, co przeli
czone na artykuły żywnościowe 
według podanego wyżej cennika 
równa się 50 kilogramom mięsa, 
albo 12 słoniny lub masła, albo 
wiernie 60 kgr. 

białego chleba. 
Po przeliczeniu na złote we

dług cen powyższych artykułów 
w Polsce otrzymamy porówna
nie stosunków w Sowietach i w 
Polsce, oraz przekonamy się jak 
ciężkie jest położenie robotnika 
w Sowietach. 
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wód być hodowcą i poskramia 
czem 

dzikich bestyj, 
ale popłatny. Handlujący dzikie, 
mi zwierzętami zarabiają rzeczy 
wiście grube sumy. Weźmy na-
przykład taką żyrafę, schwytaną 
albo nabytą od krajowców, albo 
raczej parę żyraf, ponieważ te 
komiczne zwierzęta sprzedaje 
się zwykle parami. Wiezie się te 
zwierzęta natychmiast do Euro
py, sprzedaje i zarabia przy tem 
bardzo pięknie. Za cenę dwu ży
raf może rodztaa mieszczańska 
przeżyć 4 i 5 lat, bowiem zara
bia się na jednej parze około 20 
tysięcy marek niemieckich. 

Właśnie teraz ukazał się cen 
nik dzikich zwierząt na rok bie
żący. Ceny podane są w mar
kach niemieckich, bowiem cen« 
tralą tego handlu jest Hamburg. 
Oto wyjątek z cennika: 

Żyrafa za sztukę 10.000 mk., 
hippopotam 10.000 marek, 
nosorożec 20.000 marek, 
słoń 12.000 marek, 
lew (1-szy gatunek) 3.000 nik 
Widzimy z tego cennika, ża 

lew król zwierząt, l to lew w 
pierwszym gatunku nie łysy i 
nie chromy, kiedy przed paru la
ty był jeszcze najdroższem z dzi 
kich zwierząt, tak 

spadł w cenie, 
że za Jednego nosorożca można 
kupić sześć 1 dwie trzecie lwów 
Ceny na króla zwierząt spadły 
dlatego, że dziś nauczono się h o 
dować lwy w niewoli. Szczenię
tom lwim daje się sukę na maro 
kę, ponieważ lwice nie chcą w 
niewoli hodować dzieci, pewnie 
aby nie wyrastały na mewolni« 
ków. 

„Niedługo dojdzie do tego" —t 
mówi jeden ze znanych hodow
ców dzikich zwierząt — „że lwy 
będą tańsze od psów". I dziś już 
są tańsze od psów premiowa
nych I wysoko rasowych. 

Sztuczne katastrofy kolejowe 
dla znudzonych życiem ludzi. 

Pomysłowi wynalazcy w Ame 
ryce starają się jak najlepiej za
spokoić wielkie zapotrzebowa
nie na sensacje. 

Np. amerykański inżynier M. 
K. Stern, dał pragnącym drama 
tu, możność przeżycia sztuczne
go 

wypadku kolejowego. 
Na specjalnie skonstruowanym 
torze kolejowym w Coney-Island 
2 pociągi składające się z 1 — 2 
wagonów, Idące w przeciwnych 
kierunkach, napełnia się pasaże 
rami, następnie puszcza się w 

ruch, z szybkością 50 km. na go 
dzinę. Tak więc pasażerowie 
obu pociągów, wychyliwszy się 
przez okno, widzą zbliżający się 
z kilometra na kilometr, po 
tym samym torze drugi pociąg-
Przerażenie, nawet poinformowa 
nych o oałkowitem niebezpie
czeństwie, pod wpływem suge
stii wzrasta. Słyszą już łoskot, w 
pewnym momencie huk 1 
wstrząs (sztucznie wywołany), a 
gdy po chwili, czują się cali f 

zdrowi, mają pełne złudzenie 
cudownego uniknięcia śmierci. 

Oryginalne 
w berlińskim kabarecie. 

Dziwne ogłoszenie ukazało 
się niedawno w k i lku pismach 
berl ińskich. 

Pewien kabaret ogródkowy 
ogłasza dla zwabienia gości, że 
urządza festyn, którego pun
ktem kulminacyjnym będzie 
wylosowanie 

najpiękniejszej dz iewczyny 

z pośród tancerek. 
A le co dalej? C ó t ma sle 

stać z wylosowaną of iarą? 
Szczęściarz, k t ó r y Ją w y g r a , 

uzyskuje p rawo zjedzenia z nią 
bezpłatnej kolacji w gabinecie, 
a następnie odbycia dłuższe] 
przejażdżki w e dwoje prywat 
nym zamkniętym samochodem, 
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n mąż się bat A MIŁOSC NA ODLUDZIU. 
ielka farsa amerykansk 
IDAL ANIIONE. | | I 

NIL 4-ym LIPCA r. b. prtłj 
letowej aa « . kol. Lódź-Kal( 
.zlano portfel zawierający:! 
tożsamości na konie (ks> 
oraz 4 sztuki weksli na ofl 
zł. 525, osłemplowarnych f 

vair Parowy S. Daniele wlc*l 
dx — Ted. 8*" I oznaczone t0 
«ml numerami: l ) nr S» 
10 s wyst M. W. Barasz-^ 
sc. Samsona z Warty. 2) 
O z wyst. P. Samsona na 1 

unsona s Warty, 3) nr. 
50 z wyst. A I. Nusbaurt 
na zł. S. Danlelewicza Br<* 
890 zł. 75 z wyst. A. Napalj 

Votl na zł. 5. Danlelewioza ' 
Przed nabyciem wyżej P* 
weksli ostrzegamy I te«* 

takowe wleważniemy. 
Browar Parowy S. Daniele* 

w Sieradzu. 
-* T e r a z uczyni łam wszyst-

nie namy BUKUJEMY 12 . 
nych wymownych za*tel<j ' nie wróc i do mnie po 
ytorów. Zgłoszenia N r f a ^ ? ^ z i e zaufania, mol lu-

go z powierzchni 
z jego lalkowatą 

lniana 1*. m. 5. od 10—l I *t 2 m i Otą 
1 Wraz 
t '?f vna 1 jej idiotycznym oj 

nie będzie mógł teraz 

o mnie zapomnieć i wróc i z pe
wnością. Nie może zostawić 
bezbronnej kobiety samej jak 
psa. — I zaśmiała się złośl iwie 
na myś l , jak zręcznie w y w i o 
dła go w pole zwichnięta rze
komo nogą. 

Jim bynajmniej nie oddawał 

się złudzeniu, że Mi r iam dobro
wolnie rozstała się ze s w y m 
skarbem. Wiedział , że jest to Ja 
kiś podstęp i postanowił śledzić 
ia do końca. 

Około południa wydosta ł się 
na szczyt góry . A gdy rozpo
czął drogę wdó ł po drugiej stro 
nie stoku l ujrzał swoją chatę 
1 dom Ooffa. wyda ł głośny ra
dosny okrzyk . Dojrzał dwie ma 
lutkie postacie na wybrzeżu . — 
Jedna z nich bv ł mężczyzna 1 
nawet z tej odległości Jim po
znał, że nie by ł to ojciec Bar
bary. 

— W r ó ć się. Jimie — mruk
nął l zatrzymał się, aby znaleźć 
odpowiednią k ry jówkę dla swe 
go skarbu. Chętnie przypuści ł 
by do sekretu Barbarę. Ale ten 
obcy człowiek... 

Pośpiesznie naznaczył miej
sce, gdzie pod płaskim kamie
niem uk ry ł per ły l już z próżne 
mi rękoma schodził ku wybrze
żu. W połowie drogi ujrzał Bar 
barę, k tóra wyb ieg ła na jego 
spotkanie i odpowiedział jej gło 
śnym powi ta lnym okrzyk iem. 
Straci ł ją z oczu. gdy zagłębiła 
się w pas zarośli, skoczył więc 
również w gąszcz, aby się z nią 
spotkać. 

Pochwyc i ł dziewczynę I pod
niósł w górę. Jak dziecko, po
trząsając nią. nazywając kozą 
i dzidziusiem i nadając jej wszy 
stkie nrzazwiska. Jakie t y l ko 

przychodzi ły mu na myś l , a któ 
remi tak często jej dawniej do
kuczał. Ale t y m razem Basia 
wcale nie by ła rozgniewana, 
lecz bardzo dys tyngowanym to 
nem prosiła. bv postawi ł Ją na 
ziemi. Odwróc i ła od niego roz
płomienioną twarzyczkę, zosta 
w i ła w mocnym uścisku ciepłą 
łapkę. 

Wróc i l i na wybrzeże ręka w 
rękę. W chwi l i , gdy wynurzy l i 
się w gęstwiny Gurney znalazł 
się twarz w twarz z nieznajo
m y m l, zdmiony, stanął jak w r y 
ty . Barbara wlepi ła w obu męż 
czyzn ogromne, zdziwione fr
ezy. 

— Pan Lynn? Ojo j l — przy
w i ta ł się po swojemu Jim. Na 
twarzy Jego malowała się ra
dość. Wyciągnął rękę. 

— Cieszę się. że pana widzę, 
panie Gurney — odrzekł Lynn , 
ukrywając wrażenie pod ulfra 
oficjalna maską. — By łem cie
kaw, kogo tu na Tarani zasta
nę. Jak idą sp rawy? 

Takie by ło ich powitanie. — 
I Jim I Barbara odczuli z pew
na przykrością, że Lynn obser
wuje Ich oboje intensywnie k r y 
tycznym wzrok iem i nie mogli 
odgadnąć, co mogło być tego 
przyczyną. 

Rozdział X V I Ł 
NIESPODZIANKA. 

Barbara pierwsza przerwała 

zbyt napiętą strunę. Przypom
niała sobie nagle, że stara jej 
brunatna sukienka nie by ła od
powiednim strojem na powi ta
nie rycerza. Bez słowa puściła 
się jak strzała do domu, nie o-
glądając się na obu mężczyzn, 
k tó rzy uśmiechnęli się na w i 
dok jej pośpiechu. 

Gurney i Lynn mlelf sobie 
bardzo wiele do powiedzenia.— 
Pierwszą rzeczą, którą Jim 
chciał wiedzieć, by ło , dlaczego 
Lynn tak nieoczekiwanie z jawi ł 
się na Tarani . 

— Moje życie składa się z sa 
mych takich niespodzianek — 
objaśnił go L y n n , zatapiając 
spokojne, nieporuszone spojrze
nie swych zimnych, niebieskich 
oczu w s iwych źrenicach Gu j -
nev'a w sposób, nie dający się 
wy t łumaczyć względami Jedy
nie służbowemi. — Podróżuję 
tu i tam, wszędzie potrosze l 
kontroluję ludzi, k tó rych w y 
brałem dla swego przełożone
go. 

— A przecież powiedział pan 
że nie wie. dokąd mam być w y 
słany — przypomniał Jim. 

— Bo też nie wiedziałem te
go. Nie miałem pojęcia, którego 
z ludzi, jakich wybra łem, znaj
dę na Tarani . Cieszę się jednak, 
że to właśnie pan. panie Gur
ney i to z rozmaitych wzglę
dów. Jiakże idą sp rawy? 

— O cudownie! —> zaśmiał 

się Jim, zadowolony, że będzie 
mógł mówić o interesach i un i 
knie w ten sposób nieubłagane
go, zimnego wzroku , k tó ry m i 
mo ucieczki Basi. zdawał się o-
bejmować zarówno ją. jak jego 
samego. — Pan ma dobry nos, 
panie Lynn . — Przyjechał pan 
właśnie na czas, bv ujrzeć fajer 
werkL 

Opowiedział wszystko, co sle 
stało i zakończył wzmianką o 
zdobyczy, która mu przypadła 
w udziale. 

— Na Boga. Gurney, w tem 
wszvstk iem Jest coś dziwnego 
— zauważył L y n n surowo. —< 
P o k a i mi pan te rzeczy. Gdy 
pan będzie miał chwi lę czasu. 
To. co słyszałem o tej kobiecie, 
nie przemawia za tem, teby 
bvła ona skłonna of iarować ko
mukolwiek swój majątek na 
srebrnej tacy. 

— I to jeszcze nie wszystko, 
co mi of iarowała — chwal i ł się 
Jim. Nie lubię obrzucać seibie 
samego kwiatami , ale muszę po 
wiedzieć, że p/zypadłem tej da 
mie bardzo do gustu, dzięki mo 
jej „męskiej piękności" i dlate-

jgo chciała mnie obsypać wsze-
lakiem dobrem. Teraz myśl i , że 
zaraz do niej wrócę. 

Lynn patrzy ł w wesołą, bez
troską twarz Jima. która mimo 
wszystk ich przygód na Tarani 
nie nosiła na sobie śladów zmę
czenia i zaDytai z c iekawością: 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Urząd Inspekcyjno - budo
wlany posiada kartotekę „do
mów zagrożonych", która obej 
mule zgórą 300 posesyj nietyl 
ko na krańcach Warszawy, ale 
J w śródmieściu, przeznaczo
nych do rozbiórki , wskutek 
niebezpieczeństwa, jakie grozi 
mieszkańcom tych domów. 
Wychodząc z założenia, że 
wskutek elodu mieszkaniowe
go i braku pomieszczeń nie 
można eksmitować odrazu 
wszystk ich zagrożonych kata
strofami mieszkańców, urząd 
łnspekcyjno-budowlany czuwa 
nad stanem tych domów, po
siada specjalnych inspektorów, 
k tó rzy co pewien czas doko-
nywują badań zagrożonych bu
dynków i ty lko w ostateczno
ści wydawane są nakazy o-
oróinienia domów i rozebrania 
ch. 

• • • 
W dn. 13 i 14 b. m. odlbę-

'dzłe się w Warszawie walny 
zjazd weteranów b. armj i pol
skiej we Francji . W zjeździe 
wezmą udział g łówni twórcy 
tej armj i . M. im. przybywają 
specjalnie z A m e r y k i : pp. G ą 
siorowskl. Skarżyński , prezes 
weteranów armji polskiej w 
Ameryce, Rżewski oraz z Fran 
cji — g łówny organizator 1 dy
wizj i , obecnie pułkownik armji 
francuskiej — Jasiński, kpt. 
Kletkowskl ł taż. Sierakowski 
oraz gen. Archinard Część 
oficjalna zjazdu obejmuje uro
czyste nabożeństwo w kate
drze po którem nastąp! złoże
nie wie*ca na grobie Nieznane
go Żołnierza. Następnie w sal, 
rady miejskiej odbędzie się 
wielka akademja z udziałem 
przedstawicieli rządu, władz 
wojskowych, municypalnych 
organlzacyj społecznych Itd. 

• • • 
Zakład ubezpieczeń wzajem

nych m. st. Warszawy zareje
s t rował w czerwcu r. b. 14 po
gorzeli, za którą przyznano zł 
35.795 odszkodowania. W tym-
fce okresie zatwierdzono sza
cunki szczegółowe ubezpieczę 
nia 132 nieruchomości na sumę 
50.825.040 zł. 

• • • 
W tych dniach komitet Flo

ry Narodowej przystąpi do bu-
ł o w y specjalnego kiosku pro
pagandowego na pł. Napoleo
na. Będzie on u t rzymywany 
w charakterze fragmentu okrę 
tu I wykonany z żelaza I szkła, 
podług projektu zatwierdzone
go przez Rade artystyczną. W 
kiosku t ym umieszczony bę
dzie b. szczegółowy model o 
krętu, specjalny zaś pracownik 
komitetu będzie trudni ł się roz 
dawaniem w y d a w n i c t w propa

gandowych oraz przy jmowa
niem zapisów na członków i 
składek. Wieczorami kiosk bv 
dzie rzęsiście i luminowany. 
Oddanie go do użytku nastąpi 
na jesieni, gdyż budowa po
t rwa około 2 miesięcy. 

Chory wyskoczył z okna szpitala 
na bruk. 

Z Poznania donoszą: 
Popełnił samobójstwo, w y s k a 

kując z okna 1 piętra szpitala 
miejskiego 29-letni Jan Koralew 
ski. Denat doznał wskutek u-
padku na bruk pęknięcia czasz
ki i nie odzyskawszy przytom
ności. 

zmarł , 
mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Powodem rozpaczl i
wego kroku, k tó ry pchnął Ko
ralewskiego w objęcia śmierci 
samobójczej, by ł rozstrój ner
w o w y , w y w o ł a n y przewlekłą 
choroba. 

KRATECZKL 

NOWY ZEGAREK SPORTOWCA. 
Niesmaczny żart Figla. 

Pi łka nożna to sport arcy- |skiej — prezentował swój na 
przyjemny, szczególniej d l a ^ y t e k przyjaciołom Stanisła-

Będzie rozwód 
Skandal na letnisku. 

1 S I 

tych. co nigdy na mecze ale 
chodzą i emocjonują się wyn i 
kami zawodów z notatek, ogła
szanych w prasie.. Jest on mo
że przyjemny również i dla 
tych jeszcze, k tó rym daje sła
wę lub p :eniądze. albo jedno i 
drugie razem. 

Sport pi łkarski nie służy 
mocno wielu rzeczom doczes
nym, któremi posługuje się 

złowiek. Nie wspominając już 
o butach, które djabl ' biorą, 
zwyk le po ki lku meczccli 
wspomni jmy mimochodem o 
połamaniu przeróżnych koń
czyn, mniej lub więcej potrzeb 
nych normalnemu człowieko
wi , jak ręce. nogi a czasami 
Kłowy, bowiem [< ona nieraz od 
pi łk i sportowej srodze ucier
pieć potrafi . 

Wyob raźmy sobie, jakby 
wyglądał zegarek, uderzony 
ki ikakroć ciężką piłką nożną? 
Nie trzeba mieć bujnej fantazji, 
aby to sobie uzmysłowić. Dla 
tego też sportowcy zegarków 
w okolicach żołądka mn w. (to 
znaczy w kieszonce kamize l k i 
nie umieszczają. 

Życie stać Jednak na naj-
dzłwnłelsze pomysły. Potraf i 
ono stwierdzić, iż sport szko
dzi zegarkowi nawet wtedy, 
kiedy sportowiec nie ma go w 
czasie gry przy sobie. 

O wie lk ie j tej prawd z'e 
przekonał się ku wlasnmiu 
zmartwieniu Józef Woźniak. 

TAK T O B Y Ł O NA B O I S K I ' . 

Józef Woźniak bv ł mło
dzieńcem widocznie dobrze sy
tuowanym, bowiem w czasach, 
kiedy kto ż y w zastawia lub 
sprzedaje co może, a przede-
wszystkiem czyni to z zegar
kiem, on — przeciwnie — ku
pił sobie zegarek. I to jaki ze
garek: elegancki, srebrny, bo
dajże z łańczuszkiem. 

Józio by ł okropnie dumny z 
nabytku, to też — wybierając 
sie na łąkę przy ul. Obywate l -

wow i Kowalskiemu. Romano
w i Kurkowi i innym. 

Po przybyc iu na miejsce 
chłopcy roznegliżowali się 
mniej lub więcej, złożył! odzież 
na jeden stos. powclągali jakieś 
sportowe majteczki i wzięl i się 
do kopania pi łk i . 

W trakcie tego sympatycz
nego zajęcia Roman. Kurek 
zorientował się. l i Marcin F l i -
gel vel Figiel manipuluje coś ko 
ło leżącej garderoby, ale nie 
koło swojej, lecz Woźniaka 
Na zwróconą sobie uwagę Mar 
einck oświadczył, że — rob: 
kawał W o ź n i a k o w i 

JAK TO B Y Ł O PÓŹNIEJ. 
Woźniak zorientował się co 

do braku zesrarka dopiero 
żegnając s!ę z kolegami Wszel 
kle dopytywania nie pomogły. 
Marcin milczał z wy rachowa
n i , Roman — dla ..hecy". Roz-
żalony Woźniak podążył do 
domu. 

Po ki lku dniach Kurek spot
kał Woźniaka 1 z miejsca go 
zapytał, czy znalazł się zega
rek. Okazało się. że jeszcze 
nie. Wówczas Kurek poinfor
mował go, że zegarek ma F i 
giel. 

Zainterpelowany przez przy 
jaciela Figiel wypa r ł się figla, 
aż dopiero gdy posterunkowy, 
dokonawszy gruntownej rew i 
zji, w y k r y ł „zgubę" w komór
ce FlgloweJ. „przy jac ie l " nie 
mógł przeczyć. 

Sędzia Paw łowsk i , zwa
żywszy . 14 to jest dopiero po
czątek kar iery Figla, k tó ry l i 
czy sobie dopiero lat 19 ska
zał go na 1 miesiąc więzienia, 
a chcąc go uchronić przed 
zgubnym wp ływem kryminału 
— zawiesił mu karę na lat 
dwa. 

Niech zatem Fig'e1 nie robi 
nowych figli przynajmniej w 
ciągu dwu lat najbliższych. 

Jerzy Krzeckl. 

Jazda w płonącym autobus e 
Dantejskie sceny. 

Trup w sieci rybackiej. 
Dziecko zjedzone przez ryby. 

Ze L w o w a donoszą: 
Jan Mikuś i Władys ław Łttsz-

ezyński, rybacy z Młynow ic 
!pow. Zborów) w czasie łowie
nia r v b w rzece Strypie wydo
byli z rzeki zwłok i noworodka 

płci żeńskie] 

w wieku około 9 miesięcy. Zw lo 
k l leżały w wodzie przez czas 
dłuższy 1 zostały już częściowo 
zjedzone przez rvbv . Poszuki
wania za wyrodną matką 
wszczął tamtejszy posterunek 
policji państwowej. 

Z Radomia donoszą: 
W autobusie, kursującym na 

linji Radom — Jedlnia. po na
braniu benzyny ze zbiornika 
przed Łobziowianką. z niewia
domych przyczyn 

zapalił sio motor, 
przyczem pożar momentalnie o-
bjął cały przód autobusu. 

Pasażerowie w panice rzucil i 
się do ucieczki, lecz niestety 
wvjśc'e z przodu tamowały pło 
mienie, a ty lnych d rzw i nie mo

żna by ło o tworzyć . 
W przerażeniu wybi jano szy

by i poczęto wyskak iwać przez 
okna. Jeden z pasażerów wyc lą 
gnał z autobusu 

omdlała staruszko. 
Wreszcie wszyscy pasażero

wie opuścili szczęśliwie płoną
cy autobus, a przyby ła straż 
zajęła się gaszeniem. 

Dodać należy, ze autobus by ł 
własnością magistratu 1 nie by ł 
asekurowany. 

Z Warszawy donoszą: 
Okres ur lopowy nie obejdzie 

się nigdy bez jakiegoś skandalu 
małżeńskiego. Oto, jak nam do
noszą w jednam z letnisk pod
warszawskich zdarzył się nastę 
pujący wypadek : 

Przed dwoma tygodniami 
p rzyby ła tam pani X, żona pcw 
nego 

urzędnika prywatnego. 
M ł o d a przystojna ta osóbka 

stała sie odrazu przedmiotem 
łakomych spojrzeń wielu sło
mianych wdowców, k tó rzy ba
w i l i na letnisku. 

Trzeba przyznać Jednak, że 
unikała spotkań z mie jscowymi 
lowelasami. nie posyłała im za
chęcających spojrzeń, s łowem 
nie dawała żadnego powodu u-
prawniającego do jakichkolwiek 
k roków ze strony tych podwar
szawskich uwodziciel i . Przez 
te dwa tygodnie panowała cisza 
Zupełna c isza A to podobno, 
zdaniem „znawców" , znamio
nuje bliską burzę. 

I burza rzeczywiście się roz
pętała, a to z następujących p o 
wodów. Na letnisko przyjechał 
na k i lkudniowy pobvt pewien 

z łoty młodzieniec 
z Warszawy. Przypadkowo na 
korcie tennisowym spotkał się 
ze ..słomianą wdówką" . Okaza
ło się przy tej okazji, że ów 
młodzian zna doskonale męża 
pani X . że nawet widzia ł go 
przed ki lkoma dniami i że sły
szał od niego, i e nie zamierza 
on wcześniej przybyć do żony. 

X X 

owakowski, L( 
jak w sobotę. A wówefl oto nazwiska t, 
wtorek , „dzień zakocWi „ u . . „ . ... 1 A 

według oświadczenia t e f ^ * u * v ? ° J a , l S i n v

ł

n a a * J 1

( > 

H ^ n a D ™ t o „ ~ . , . ; „ . , ~ .„ie o w v konkurs automobile dziana. Postanowiono 
obecność męża uczcić 
Odwiedzono jedną z f 
cyj . później udano się 
cing. następnie do ogr 
l i . w której mieszkała 
sobka. 

bezpłatną naukę samoc 
m wywo ła ł wśród czyte 

niekłamana radość; 
iadcza o tem stosy kopei 

monami, złożone w redal 
taką ilość kuponów nie 
v przygotowani, to też 1 

owanle trzech szczęśliwe 

Co się tam działo, m 
wiedzieć jedynie h a m a k , o w , 
r ym rozlokowała sie iuW} c , 0 n a m 0 ^ c ] e w | c c e j < 
ra. W pewnej jednak cDr n j ż D r z v p U S Z C z a l i ś m v . 
krutna ciemność, jaka Pjr akończen!e konkursu odt 
fa dookoła, rozdarł jakl$i t a k j a R z a T ł 0 W i e d z i e l l ś n v 

u wczorajszym, po zamk 
numeru „Echa" , w obec 

mv głos. k tó ry powiedz 
— Co ty tu robisz, k 
Okazało się. że to 

X powróci ł przed t e r a 
szukając żony. natrafi ł 
mak. na k tó r ym d o s t i f i ^ ^ c u § miechnę ło sie. 
nie zauważył zaś z ł o t e j , 
dzieńca. Chwi la k o n s t e r j " _ 
A po tej chwi l i groźny os 

trzask policzka. 

nic by ło . mimo to miesił NlCQZl61llY H161 
te j miejscowości podwal 
skiej skądciś o tym wV CirOZny prz 
wywiedz ie l i się i stanowi ._. . . 
becnie temat o ż v w i o n v d . w niedziel* odbędą st* ni 
tek. Złoty młodzian w l f « c « v

m e c r e ° mistrzostwo 
zpowrotem do Warszawf " Yar8Z£wl£ ^arszawia 
razem z obwiązaną twarf w K " k o w l e Garba 
kumoszki i sąsiadki p i ę W . ^ . 0 * ' . w « 1 r W O w i e C r a r n : 

ni czekają z u t ę s k n i e n i * 8 * 3 1 * Łodzi 
odpowiedź: ŁTSG. — Legja. 

— Będzie rozwód, czy i W sobotę I niedzielę odb 
będzie? Będzie p o j e d y n * na boisku Polonjl dwa me 

[karskie Polonia — Aus 
iedeń). 

Austrja posiada w stolicy 
jłlepszą reputacją zespołu c 
'"ykle wysokim poziomie t" 
znym I nie skazttelnym st 
itatnie tournee Austr j l po ] 

członków redakcji i przet 
'cielą polskiej YMCA. p. S 

Wyrok po 22 dniowej rozpra 
Ukarany kwatermistrz. 

Mjr . Kozakiewicz za t> 
prowadzenie ksiąg I nlew 
we kontowanie skazany ! 

też nie będzie? 

Rzeka zdradziła tajemnicę. 
Okrutny kochanek. 

Ze L w o w a donoszą: 
Przed ki lku dniami Piotr 

Pańczyszyn I Miko ła j - Łysy , 
rolnicy ze Znomierza (pow. 
Buczacz). w y ł o w i l i z rzeki 
S t rypy zwłok i Naści Oleksie-
wicz, liczącej lat 24 z T rybo-
chowlc (pow. Buczacz) Prze
prowadzona sekcja zwłok wy
kazała, ze na osob ;e Oleksle-
wlcz dokonano morderstwa 

przez uduszenie. 
Sprawca następnie w celu upo
zorowania samobójstwa rzucił 
zwłok i do rzeki. W toku do
chodzę* pol icyjnych ustalono. 

że zamordowana ży ła w kon
kubinacie z niejakim Michałem 
Chomynem, lat 26 z Trybocho-
wic. z k tó rym miała nawet 
dwoje dziecL Podejrzenia skie
rowano przeciwko Chomyno' 
w i . k tó ry w czasie śledztwa 

przyznał się do zbrodni, 
motywując ją tem, że chciał 
się pozbyć niewygodnej mn 
Oleksiewiczówny, ponieważ 
zamierzał poślubić Inną bogat
szą dziewczynę. Mordercę a-
resztowano i odstawiono do Bu 
czacza. 

— — t a — 

Z Ostrołęki donoszą: 
Po 22-dnioweJ rozprawie 

sad wo jskowy ogłosił w y r o k 
w sprawie trzech of icerów 12 
dyonu ar ty ler i i konnej z Ostro
łęki oskarżonych o popełnienie 
nadużyć na szkodę skarbu pań 
stwa. 

G ł ó w n y oskarżony kwa 'e r -
mlstrz mjr. Bogdanowicz ska
zany został 

na 4 tygodnie tw ie rdzy 
za złożenie meldunku niezgod
nego ze stanem ksiąg. Z 13 in
nych punktów oskarżenia mjr. 
Bogdanowicz został uniewła-
nlony. 

JakŻG 

Mrożone p na 3 dni aresztu domów* 
Z 4 punktów oskarżeni* Na najbliższych przewldy 

Kozakiewicz został Fh, w Wimbledon konkurs 
• • • fcnlsowych użyte będą po 

uniewinniony, i r w s z y 
Por. Zboromirskl w s t / M m r a ż a n e m t C n n ) s o w e 

kowicle uniewinniony. 

w w o k u podkreśli ł , f2 *%echowywane będą p i ł k i i 
oficerowie w mniemaniu 
są wolni od zarzutów pdt 
nia czynów karalnych t 1 

zysku — natomiast sąd ' 
t rzy ł się wykroczeń natur! 
mlnistracyjnej 

Czy „Zjednoc: 
-xx- W sol 
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botę 
I ... B rozpoczynają 

Znów 10 gospodarstw "z° 
Uak wiadomo wiosennym 

POSZlO Z dymem. ł" 0 1 z o s ^ benjaminek te 
r ' Ijednoczone". Trudno jed 

Łęczycy. S t ra ty sięgają Jfcwiać horoskopy, czy ze 
kości stukilkudzieslęcłu ttfcrvcznv do końca walk ni< 
z łotych. anie zepchnięty przez inne 

Dochodzenie w k le runk łny . 
lenia p rzyczyny pożaru PiDrużyna ta posiada 10 pi 
dzl komenda policj i powlafcy zdobvtvch. a TUR., ki 
w Łęczycy. Jadowlł się na przedostatr 

ŁAdż", S lipca. Z niewyjaśnio
nych dotąd przyczyn wybuch ł 
groźny pożar we wsi Tum. pod 
Łęczycą. Ogień powodowany 
si lnym wiat rem zniszczył do
szczętnie 

dziesięć gospodarstw 
wraz z inwentarzem m a r t w y m 
I ż y w y m . W czasie akcji ratun
kowej dwa j strażacy 1 Jeden z 
wieśniaków zostali dotk l iwie 
poparzeni. Rannvch przewiezio
no do szpitala powiatowego w 

O D P O W I E D Z I R E D A » ^ " , . m a . i c h 6 ' r 6 ż n i c a i 
« » ^ i m i n i m a l n a . R. S. 6. W wiadomej l D w a 

sprawie proszę się po f t | 
wać do Redakcji w czwl 
10 b. m. do godz. 2-ej pol 

zwycięstwa k lubów 

5000 kiiomet 
HUGON LAPAIRE. 

P O E T A . 
— Proszę pana! Proszę panal 
Jerzy Dunoiseau w pyjamic 

koloru nieba na miękkiej koszul: 
barwy róży herbacianej, wy
ciągnięty na rocking-chair (szez-
Iongu) pogrążony był właśnie w 
ł łodkłm półśnie. 

Uchyliwszy leniwie powieki 
jęknął płaczliwym głosem dzie-
wa t 

— Obudziłeś mię, Augusty
nie... 

Na widok jednak roześmianej 
twarzy swego sługi otworzył 
zupełnie oczy pytając: 

— Cóż tam znowu śmiesz
nego we mnie? 

— Ol W panu nici Z pew
nością! Nie śmiałbym zresztą! 
A l e . , ten... typ... k tóry chce 
widzieć się z panem... jest taki 
komiczny!... taki komiczny!.. 

— Achl To pe-czciwlna, na 
którego czekam! — odparł Je
rzy Dunoiseau otrząśnlęty do 
reszty ze swego letargu 

— Wprowadź go tutaj, Augu-
rtyniel — dodał, wstając. 

W pięć minut potem wszedł 
do pokoju osobnik — niezrów
nany istotnie , typ" wodewilowy 
iytaca karykatura z ood ołówka 

humorysty 1880 roku; wysoki, 
chudy mężczyzna, opięty w ol
brzymi surdut sięgający kostek i 
spodnie w kraty czamo-żółte, o-
padające na bucikj z guzikami. 

Nad tem wszystkiem głowa 
jajowatego kształtu, wydłużona 
jeszcze falującą brodą, popielato 
żółtego koloru, jak i włosy przy
legające i nierówno obcięte tuż 
ponad kołnierzem. 

Przybyły trzymał w rękach, 
obciągniętych niclanemł ręka
wiczkami miniaturowy kapelusz 
pilśniowy, który wyglądać mu
siał na głowie swego pana dzi
wacznie, śmiesznie, krotochwil-
nie nawet wobec jego poważnej 
twarzy filozofa. 

— Stefan Brechoux! przed
stawił się z głębokim ukłonem 
— Zechciej pan usiąść. — od
parł Dunoiseau, wskazując fotel 
— słyszałem od jednej z mo
ich znajomych wtajemniczonych 
przez niejakiego pana Florlno... 

— Dobry kolega z pana FIo-
rino! zaznaczył Stefan Br£-
choux. 

— Oczywiście... Otóż... że 
jesteś pan w kłopotach podobno 
Czy istotnie?... 

— Niestety! - westchnął 
Brćchoux — cz r y są ciężkie 
dla l i teratów 

— Ach ' i ' a n *\)UASZ po
wieści?! 

—Nie! O nie! Szanowny pa
nie! Jestem poe...tą!... 

— Poetą!... Do kroćset!.. 1... 
nie masz pan innego fachu 

— Co znowu! Byłem całe ży
cie poetą, proszę pana. Nie po
ra zmieniać zawód!... Brać się do 
czegoś innego!... Zresztą... Jeśli 
pan pozwoli... 

Mówiąc to Stefan Br£choux 
wyjmował jednocześnie z kiesze 
ni mały tomik cytrynowego ko
loru i podał go Jerzemu Dunoi
seau 

— So - So... nety!.. — sylabi
zował młody człowiek... To mu
si być zabawne, 

— Zabawne — obruszył t lę 
poeta, podskakuiąc — jest to 
prawdziwa, poważna i głęboka 
poezja... o treści Ideowej... 

— Dobrze! Dobrze! Domy
ślasz się pan, że ja... nie znam 
się na tem — przerwał mu Du
noiseau, wstając. I zwiawszy 
kopertę ze swego stołu z różane
go drzewa podał ją Stefanowi 
Brechoux ze słowami: 

— Służę Włóż ją pan do 
kieszeni wzamian za te «o.. 
so... 

— Sonety — dokończył poe
ta z pietyzmem, kładąc jedno
cześnie kopertę do podartego 
portfelu skwapliwie. 

— Pan mię zawstydza, do
prawdy! Dziękuję... Ja - ia .. — 
iakał sie zmieszany. 

- Bagatelka! Bagatelka I — 
Mój kochany poeta! NTie ma co 
dziękować! — mówił Dunoiseau 
idąc z nim przez szereg salonów 
usłanych gęstemi dywanami 
wschodniemi, po których Bre* 
chaux ośmielał się zaledwie stą-
paćź olśniony przepychem domu. 

Dunoiseau. sierota, kawaler, 
obciążony rocznym dochodem 
ośmiuset tysięcy franków, pro
wadził luksusowe życie baszy, 
wypełniając czas nudą i mi
łostkach. W tych dniach właś
nie zakochał się na zabój w mł«* 
dej. pełnej niewymownego czaru 
i dość lekkomyślnej hrabinii, 
której mąż pilnował jak oka w 
głowie — okoliczność dodaiąca 
pieprzu przygodzie i dolewająca 
oliwy do ognia zapałów kochli
wego Dunoiseau. 

— So... ne... ty! — mruknął, 
rzucając pełne wzgardliwej lito
ści spojrzenie na skromną ksią
żeczkę, leżącą na stole. — Zdy
cha to z głodu I gryzmoli sonety! 
Co za utypy" jednak, cl poecil 

• • • 
Nazajutrz o godzinie p'ątej 

auto Jerzego Dunoiseau zatrzy
mało się po prawej stronie drogi 
Sablonniere w Lasku Buloń-
skim. Młody don juan zabiera
jąc się z uśmiechem na ustach do 
'twarda drzwiczek drgnął nagle 
na widok sylwetki, stojącej w 
końcu alei. 

— Ten długi surdutl.. Mały 
kapelusz na głowie!.. Do djabła! 
— To poeta! — pomyślał 

Wysiadłszy mimo to z auta, 
zbliżył się do autora ..Sonetów" 
z pytaniem: 

— Co pan robisz tutaj? 
— Czekam... na pana!... 
— Pan?.. Czekasz na mnl«?-. 
— Według pańskiego rozka

zu — tłumaczył tię Brćchaux, 
podając Jerzemu arkusik weli-
nowego papieru, na którym 
stały jak wół skreślone ręką je
go lakoniczne na żądanie „kocha
nej hrabiny" słowa: 

„We wtorek o ptętej pro
szę stawić się w Lasku Buloń. 
skim po prawej stronie drogi 
Sablonnićre". 

— Aha!.. Dobrze!... Przyjdź 
pan natychmiast do mnie — ode
zwał s ę Dunoiseau przytomnie, 
przygryzając do krwi wargi 
Poczem puściwszy kantem poe
tę rozkazał szoferowi jechać co 
tchu do domu. 

W pałacyku czekał go list 
od „kochanej hrabiny". Odpie-
czętowawszy kopertę, czytał zre 
sygnowany: 

,.Co znaczy ten banknot ty-
slącfrankowy. który przy ni
niejszym odsyłam Czy to sym
bol? Bierzesz mię pan za k o 
btetę kupną zatem? Ale i W 
obelga! I za co?... Za co?... 

u . u • , . K o b y l a wytrwa! 
Niech się pan nie zapter* . , 

n - * * H c h a m W L . 7 7 ^ * d o L w o w a I 
l 2 u V a C " S 2 k a . która na 
p W l u przyjechała ze stc 

znałam pański 
kopercie!". 

.Podczas gdy Dunoiseajeehosłowa i Pani^Krei 
dając nad swą łd otyczrtan.i «/ „ , „ 4 , , K r ? ] 2 

my.k, rozmyśl.}, i.k I 1 ^ 1 ™ h slerach 

hrabiną . pewien, że nie mi.fc,, „ . „ • ! " ; 

§ł j sport 
U f * o - m i 5 - k o n n v ! „ staIov 

J o r z e j e c h a ć 

dował wczorajszego gościa. ł b ^ S ^ k , , 0 7 e J r . 0 W -
n - Niech wejdfle. - b i ^ f Ł Y ^ E n t e l 
Dunoiaeau ponurym głosen^lski b y S t ^ z o S 

Na widok tednak poetyf a nrezydenta Masaryka 
ry. blady, zmordowany tf.vć m u w s p a n j a | v a l b u m 

ghn surducie I bucikach z jgarncy dokładny opis po 
kami blałemi od kurzu | o r a 2 zaświadczen i u r ™ 
przed njm udobrucha! « ' « . J u r n y c h czeskich, zna 
dawszy do tys ąefrankówkicyd, sie w krajach, przez 
słanej przez „kochaną hra* urocza Amazonka o d b w 
drugi równowartościowy l a Ondróż . 
knot wsunął oba do kopsani Kreizova wv j *cha 
wręczając Stefanowi Mi**; 31 maia a 5-go lipca ( 
odezwał się doń mmorowy*óclć do kraju Przepchał* 
n e m : c t i T J * t r ' e następnie obok M- ir 

— Służę panu. Tym t* n r / r W - ^ ł a fct<nwłowłaf 
nteomyliłcm się w koperew 

Po odejściu poety Duno 
pmsunął uperfumowaną TEATR MIEIS1 
steczkę po oczach, zapalił rww . „„. „ , n . 
pterosa i szepnął, wzdyrhaK,^ 0

 g o ć z -
 8 3 0 ^ * * * e m 

grymasem rozpieszczonego 1 , [ o m e d 

oka: ta". 
„Ach! ..Kochana hrabin1 R t i e t y 

stracona dla mnie! . j w ^ a 
tłum. X 

„Opowieść o 

do nabycia w kasie \ 
7 Ł od 10 rano do 7 wie 
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^ ^ o d owakowski, Lewin i Bartoszewicz 
c w sobotę, a w ó w c j O ^ o nazwiska trzech szczęśliwców. Suw ̂ ';SiHl!n!i°Ct2Jak

 * u ż Podaliśmy nasz 10-ciol 1) Bartoszewicza Kazimierza, 
& ? p S o w S fe**™ automobi lowy|uL_Trau e ut ta nr. 11, _ 

bezpłatną naukę samocho-
m wywo ła ł wśród czytelni-

nlekłamana radość; 
iadcza o tem stosy kopert z 
ponaml. złożone w redakcji , 

taką ilość kuponów nie bv-
v Przygotowani, to też w y 

owanie trzech szczęśl iwców 
'eło nam o Wiele więcej cza-

niż przypuszczaliśmy, 
akończenle konkursu odbyło 
tak. jak zapowiedzieliśmy w 
u wczorajszym, po zamknle-

numeru ..Echa", w obeono-
członków redakcji i przedsta 
lela polskiej YMCA. p. Sko-
nia. 
zczęścle uśmiechnęło się do 

Postanowiono 
ecność męża uczcić 
lwiedzono jedną z n 
j . później udano się 
ig. następnie do ogr> 
w której mieszkała 

bka. 
ZO się tam działo, m 
edzieć jedynie hamak] 
m rozlokowała sic m i 

W pewnej Jednak fl 
j tna ciemność, jaka 
dookoła, rozdarł jakiś 
R głos. k tó ry powiedzl 
— Co ty tu robisz, M 
okazało się. że to 
powróci ł przed ter 
ikając żony. natrafi ł 
k. na k tó rym dost: 

zauważył zaś złote 
eńca. Chwi la konste 
?o tej chwi l i groźny olj 

trzask policzka, 
ywiadków tej sceny 

bv ło . mimo to rnic 
miejscowości p o d w i l 

ej skadciś o tym WW 
wiedzie l i się i s t a n o - ., 
:nie temat o ż v w i o n v d . w medaele odbędą się nas tę 
. Z loty młodzian v V V r W « mecze o mistrzostwo LI-
iwrotem do Warszaw- w Warszawie Warszawianka 
cm z obwiązaną twar l G""1: W K™kow1e Garbarnia 
noszkl 1 sąsiadki p i ę W . ^ . 0 0 ' we Lwowie Czarni — 
czekają z u tęskn ien i * 8 * * » ^F-odzl 
iowiedź: ŁTSG. — Legja. 
- Będzie rozwód, c z y i W sobotę t niedzielę odbędą 
Izie? Będzie pojedynek na boisku Polonjl dwa mecze 
nie będzie? łkarskie Polonia — Austria 

Fiedeń). 
_ |Austrja posiada w stolicy »ak-

ulepszą reputację zespołu o %H 
IfO. a f n T n f J I l l I ^ wysokim poziom ;e tech-
¥ C | I U£|Jl U l i c z n y m I nie skazltelnym stylu 

2) Nowakowskiego Alfreda, 
ul. Łęczycka nr. 38, 

3) Lewina Marcina, P io t rków 
ska nr. 171. 

W y ż e j wymienieni zostaną ob 
darzeni przez redakcję ..Echa" 
zaświadczeniami polskiej Y. M. 
C. A., k tóre dają p rawo do bez
płatnej nauki na kursach samo
chodowych Y. M. C. A. p rzy uL 
A l . Kościuszki 68. 

Zwyc ięzców konkursu pp. 
Bartoszewicza, Nowakowsk ie
go 1 Lewina prosimy o przyby
cie z dowodami osobistemi lub 
dokumentami stwierdzającemu 
tożsamość osoby do redakcji 
..Echa". Zawadzka 1, po odbiór 
zaświadczeń. 

Finał zawodów o puhar Davisa 
w strefie europe iskier. 

W dniach 11. 12 I 13 lipca od-
będzie się mecz ftnałowy o pu
har Davisa w strefie europej
skiej pomiędzy Włochami a Ja
ponią, Zwycięzca zawodów spot 

ka się z finalistą strefy amerykan 
skiej Stanami Zjednocz. Amery
k i Północnej. Prawdopodobnie 
finał rozegra się w Paryżu pomię 

Izy Francją a Ameryką. 

Zawody pływackie Francja — Niemcy 

- x x -

3Niedzielny mecz ligowy w Łodzi. 
Groźny przeciwnik Polonii. 

statnie tournee Austr j l po pań termistrz. 
Mjr . Kozakiewicz za H 
wadzenie ksiąg i n ie* 
kontowanie skazany ' 

3 dni aresztu domów* 
4 punktów oskarżeni! Na najbliższych przewldywa-

laklewlcz został P w Wimbledon konkursach 
. . . fcnlsowych użyte będą po raz 

uniewinniony. fcrwszy 
Por. Zboromlrskl z o s t / M m r a ź a n e p , ł k , ł C n n l s o w e ł 

rtcłe uniewinniony. 
. . . __*-,f i tefo celu znajdzie s ;ę ns kor 

Ą™*S?ZV? 5 ° 2 T l o d o w n i * w której •oku podkreśli ł , fz s» \ - -

stwach skandynawskich t kra-
jach bałtyckich było pasmem 

nieprzerwanych triumfów 
doskonałych wiedeńczyków, k tó 
rzy uje zostali pokonani ani razu. 
Powracając z tego tournee Au-
strja zatrzyma się w Warszawie 
i rozegra dwa mecze z Polonią. 

KOZOK P R O W A D Z I W RE
KORDZIE BRAMEK. 

W rekordzie bramek strzel
ców l igowych prowadzi obec
nie Kozok 12 bramek przed Ma 
l ikiem U bramek i Herbstrei* 
chem 9 bramek. 

x x -

Także inowacia. 

Mrożone piłki tennisowe. 
przed Ich 

wrowłe w mniemaniu 
w i n i od zarzutów pO0 
czynów karalnych I 1 

leu — natomiast sąd * 
r ł się wykroczeń natur! 
istracyjnej. 

echowywane będą p i ł k i i wyj 

mowmne natychmiast 
użyciem. 

Inowacja ta ma na celu zapo
biegnięcie rozmaitym zmianom w 
elastyczności pi łek, zmianom, 
które powstają na skutek róż
nych zmian temperatury i powo
dują częstokroć wiele błędów w 
grze. 

- x x -

Czy „Zjednoczone" utrzyma sią 
na czele tabeli. 

— — [W sobotę, dnia 12 b. n klu-
ł M B rozpoczynają 

podarstw runde roz8rywek 

Wak wiadomo wiosennym ml-
ymem. f z e m został benjaminek tej k l . 

e i , . jednoczone" . Trudno Jednak 
' . ^ ' i mi*, 8 c s r f , ą . l w i d ć h o r o s k o p v . czy zespól 
:l stukilkudziesleciu t * r v c z n v do końca walk nie zo uLi • u. iwfn,e " o c l i n i ę t y przez inne dru ochodzenłe w k ie runk i ny. 
i p rzyczyny pożaru PJDrużyna ta posiada 10 punk-
komenda policj i powiaty zdobytych, a TUR., k tó ry 

dowi l się na przedostatniem eczvcv. DPOWIEDZI REDAK̂^̂nima, ' c h 6 ' r o ż n i c d w i c C 

Ł S. 6. W wiadomej f i ) W a ^ c T e s t w a klubów nlo-

kowanych niżej od Zjednoczo
nych względnie remisy mogą 
spowodować kolosalne przesu
nięcia. 

Pogoń w walce z Hasmoneą 
będzie starała się przez uzyska
nie wygrane j u t rwal ić swą loka
tę. 

W nledztelę Sokół przypusz
czalnie pokona Kadimah. zaś T . 
U. R- z Concordją mogą uzy
skać w y n i k remisowy. 

SSKM., k tó ry ostatnio zwy 
ciężył Pogoń, zapewne z więk-
szemi szansami przystąpi do za
wodów z obecnym leaderem k l . 
B — Zjednoczonymi. 

5000 kilometrów bez wypadku 
wie proszę się polał 
do Redakcji w czwl 

i. m. do godz. 2-ej po 1 

J 
|»rzebył a wytrwała sportsmenka czeska. 

ech się pan nie zapierł r. . . 
ałam pański charakU. n , 7 v h v ' a do Lv. ow<i Mila 'Pwciel"- 1 , L ? V a C z e s z k a . która na mo 
•odczas gdy n„™„J2.ilu _ P r z v iechała z e stol icy 

L, rolS jSTJdzf1^ wyższych SIerąCh czes Cg PEWIEN ^ Z Ż R ^ T ? ' 
nigdy mu,. Augustyn i t t " « 

* A * n„t,ni«Mi ; v1 l u
 o ^ ^ e c h a ł a ze stolicy 

s w l
 DS^e°flnsfowacJi- Pani Kreizova 

Ta? łŜSzfe"" W w v ż s z v c h sferach czes 

rien, że nie łrnalrn. 
rajszegó g c ^ l b ^ S * * k , , 0 ' m e * I 6 w - ł n . . . . , , u.,fc , M C s w a oodróż wv łącz-

- Niech wejdzlel - bufc no kraiach Małej Ententy ! 
nseau ponurym głosetoj>lski bv nastennie z okazji 80-
fa widok jednak poety* a nrezydenta Masaryka w r ę 
>Udy, zmordowany v^ v * mu wspaniały album, za-
surducie t bucikach zjeraiacv dokładny opis podró-
, białeml od kurzu *r O ł - a 2 zaświadczenia ur-"»dów 
d nim udobruchał się * n *ularnvch czeskich, znaidu-
tzy do tyslącfrankówki cvch sie w kraiach. orzez któ-
j przez „kochaną hra» l >roc7 a Amazonka odbywała 
i równowartościowy *a nodrńż. 

wsunął oba do kop* p an i Kreizova wyjechała z 
zając Stefanowi BrćcI[a!Ti ^ m a j a d | j p c a c h c c 

wał się doń mtoorowyfroclc" do kraju. Przepchała już 
Jstrje nastennie obok M i rbu r -

- Służę panu. Tym r» n r / ^ k r n f » v ł a in^osłowiańska 
nyliłem się w kopercie 
o odejściu poety Duno 

iunął uperfumowsną TEATR MIEJSKI. 
^ iM^w^Ą^s ° ̂ -830 ̂ ™ °a s w 

asem rozpieszczonego H^TO |LOMEDJA > 0 P O W L € Ś 4 0 H M Z L U , OSTRO. Achl „Kochana hrabin Bn e t y d o n a b y c t e w k a s t e M r n a w t e n . P^T 

on» dla mnie!.. H ^ , 0 n n o d o 7 w ) o c z ^ n r 2 e r w v 

granice, stamtąd przez Zagrzeb. 
Sebeniko. Spallato (gdzie wzię
ła udział w wyścigach automo
bi lowych), dostała się do Ragu-
zv. a przejechawszy Bośnię i 
Hercegowinę 

dostała sie do Belgradu. 
Z Belgradu sta lowy jej rumak 

unós ł ja do Temeszwaru. skąd 
przyjechała do polskiej gran'cy 
w Jab łoncy. Tu jednak poste
runek polski nie chciał jej prze
puścić, to też musiała wracać 
do granicznej stacji czeskiej Ja-
sinv. gdzie w Woronience prze
kroczyła granice polską. Następ 
nie przez Jaremcze. Stanisła
w ó w . S t ry j dostała się do Lwo
w a 

Z zachwytem wyraża sie tak
że o swoim motocyklu, na któ
r y m dotąd odbvła 5.000 kilome
t rów bez najmniejszego defek
tu. _ 

Zwyc ięs two osiągnęli Niem-jkundy. Na Ilustracji s z t a f e t 
cy bijąc Francuzów o 4.4 se-1 n iemiecka 

Pokusy Europy 
w k l n i e d ź w i e k o w e m „SPLENDID' 

T9 

Trudno o piękniejsza l milszą 
parkę, jak Li l iana Harvev l Igo 
Sym. Mała blondyneczka I w y 
soki brunet. Uosobienie kuszą
cej kokieteri i i oszałamiającej 
męskości. Coś dla mężczyzn 1 
coś dla kobiet... 

Zabawny scenariusz został do 
brze wyzyskany . „Pokusy Eu
ropy" t ryskają zd rowym, nie
w innym humorem. Na sali panu
je pogodna wesołość. Doskonale 
zwłaszcza wypadła scena de
monstrowanego fUmu w krainie 
na równiku . 

Zdawałoby się. t e się Już w i 
działo Li l jankę we wszystk ich 
moż l iwych postaciach. Otóż nic 
Tu robi rzeczy zgoła n iezwykłe. 
Zjawia się na okręcie, jako pa
sażer .na gapę. kręci się po po
kładzie, skacze i figluje, łazi po 
masztach, wpada do 

beczki ze smołą, 
tonie w mydl inach, pudruje się 
na najwyższym wierzchołku ma 
sztu głównego, wreszcie... go
tuje kawę. I temu właśnie za
wdzięcza tr iumfalne wkroczenie 
do świata zby tku I zabaw. Za
miast beczki ze smołą — beczuł 
ka kawioru , a zamiast piany mv 
dlin — p ;anka szampana. 1 uwo

dzi, 1 f l i r tuje. 1 podnieca zmysły . 
Nic dziwnego, t e Igo Sym nie 

oparł sie jej u rokowi i nareszcie 
odpowiedział wzajemnością na 
jej płomienne uczucia. 

Igo Sym 
nareszcie o t y ł . 

Co to jednak znaczy dobra wy
twórnia. W ..Ufie" zrobią z nie
go jeszcze pierwszorzędną gwia 
zdę. 

Li l jana Harvey Jest bezsprze
cznie najlepszą europejską ar
tystka komcdjową. Jej wdzięk 
jest nieodparty, jej swoboda, ru 
chv celne kobiecego czaru. Jej 
naturalna wesołość, stanowią 
materjał nieoceniony dla ekra 
nu. Odtwarza ona z niezwy 
k l v m temperamentem postać 
pół-dzikiego. lecz uroczego • 
dz iewczęcia podobnego nieco 
do G a r y B o w w „Egzotycznej 
kochance". 

Poza nia gra Har ry Halm. m i 
ły . I dobry aktor, dyskretnre 
śpiewający swoje francuskie plo 
senki miłosne. 

Dźwlękowość. stosowana u 
miarkowanie, nie nuży. 

Zdjęcia doskonale i pełne u 
roku. 

R a d ] o - k ą c i k 
Program rozgłośni łódzkie], 

czwartek. 

11.58 — 12.05 Sysnał czasu. 
12.05 — 13.15 Mozyka z płyj gramof. 
13.15 — 15.45 Przerwa. 
15.45 — 15-50 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów 1 kin. 
15.50 — 16.15 Odczyt krajoznawczo-

turystyczny (itr. c W-wy). 
16.15 — U.10 Muzyka i płyt gramol. 

(tr. z Warszawy). 
— 17.25 Komunikat L. O. P. 1 
P. (tr. z Warszawy). 
— 18.00 „Przechadzki artysty
czne po Warszawie" wygł. dr. 
Henzel. 

18.00 — 19.U0 Kooart solistów. 
19.20 Rozmaitości. 
19.45 Płyty gramol, (tr. z 

Warszawy). 
1934 — 20.00 Kom. Izby Preetn 

• Handl w Lodzi, program na 
dzień nast. I sygnał czasu. 

20.00 — 20.15 Prasowy dzłetmik ra
diowy (tr. z Warszawy). 

20.15 — 21.30 Koncert popularny. 
21.30 — 22.00 SłuchowisJco z Pozna 

nia. 
22.00 — 22.15 FeBcton p. T „MÓJ przy 

Jaciel Mamsotrr Joaohl" (tr. z 
Warszawy). 

22.15 — 24.00 Kormimtory oraz mu
zyka taneczna. 

Katowice, czwartek 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13 00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Komunikat meteorol. 

17.10 

1735 

19.00 
19.20 

19.15 
19.30 

20.00 

20.05 

13.10 — 16.00 Przerwa. 
16.00 — 16 20 Komuntoty. 
16.20 — 17.35 Koncert z pły» gramof. 
1735 — 18.00 przechadzki artysty

czne po Warszawie". 
19.00 — 19.15 Codzienny odcinek po

wieściowy. 
— 19.30 Rozmaitości 
Skrzynka pocztowa. Zegar z 
Obserwałorłum Astronom lcane 
go w Warszawie wybije godzi
no ósmą. 
— 20 25 Komumlkały Zw. Ślą
skich Kół Śpiewaczych 
— 20.15 Intermezzo muzyczne. 

20.15 — 21.30 Koncert popuJamry. 
21 30 — 22 00 Transmisja z Poznań to 
22.00 — 22.15 Felieton p. t „Mój przy 

Jaclei Mansuor Joachi". 
22.15 — 22.30 Komunikat meteorol 

oraz program na dzień nast.. 
230 — 23.00 Nadprogram. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenigswnsterhausen, czwartek. 

7.00 Koncert Z Berttaa. 
12 00 I 14.00 Muzyka gramofonowa. 
16 00 Koncert z Berlina. 
17.30 Schumacher: Szczególne zada

nia kulturalne 1 oświatowe 
sokoły wiejskiej. 

1830 Dr Pe+nherg: Muzyka rosyjska 
w świetle kultury rosyjskie). 

19.00 Dr. Nestrienke: Podróż w daw
niejszych czasach. 

19.25 Odczyt rolniczy. 
20.00 — 20.30 Muzyka tameczna ! ko

munikaty. 

TEATR REWJ1 W PARKU STASZICA. 
Dziś z powodu próby generalnej przedstawie

nie w parku Staszica zawieszone 
Jutro premjera rewjl w 18 obrazach p. t „Le-

rnl karnawał czyli Wszystko dla was". 
BiUety do nabycia w kasie zamawiań. Piotr

kowska* 74. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze
rwy, potem przy weiścki do OMOĆM 

T E A T R POPULARNY. 
Dzfś I dni następne do piątku rewja w lfc-tu 

obrazach „Uśmiech Łodzi". BMety do nabycia w 
kasie teatru od 50 gr. do 2 zł. 

W przygotowaniu nowe rewja, której premie
ra odbędzie się w sobotę 12 lipca. 

Polacy w Ostendzie 
Wyjazd szermierzy. 

Wczora j wieczorem wyjecha-
na wojskowe szermiercze mi

strzostwa Europy w Ostendzie 
reprezentacja armi i polskiej w 
następującym składzie: kpt. Seg 
da. kpt. Nvcz. kpt. Szempliński. 
por. Laskowski , por. Zabielski i 
por. Mał łysko. — Kierownkiem 
drużyny jest dyrektor C I W F . 
płk. dr. Osmolski. 

Polacy startować bedą 
w szabli i szpadzie 

w konkurencj i jednostkowej i 
drużynowej . Do mistrzostw wo j 
skowych zostały zgłoszone na
stępujące ek ipy : Weg rv Wło
chy, Polska. Belgja. Holandja, 
Anglja. Szwecja. Czechosłowa
cja. Grecja, Danja, Francja i 
Szwajcar ja. 
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NOTOWANIA 7 I O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.30. Praga wyp ła 
ty na Warszawę 376.90 — 
378.90. Wiedeń czeki 79.20 i pół 
— 48 i pół. Zurych 57.80. Ber
lin 46.825 — 47.225. wyp ła t y na 
Warszawę i Katowice 46.85 — 
47.05, na Poznań 46.S75 — 
47.075. 

GIEf DY ZAGRAN1C7NE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 486.63, Paryż 
123.69. Holandja 12.09 5'8 Bel
gja 34.81 7/8. W ł o c h y 92.90. 
Szwajcarja 25.05 i pół. Danja 
18.16. Szwecja 18.10 3'8. Oslo 
18.16. Wiedeń 34.55. Warsza
wa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.69 I pół. Nowy 
Jork 25.42 I pół, Szwyjcana 403.50. Holandja 102225, Ber
lin 606. 

Gdańsk. Notowan'a kJńco-
we w guldenach gdarsk lch: 
100 żółtych 57.60 — 75 Czek 
na Londyn 25.01 I'4. telegr. w v 
płaty na Warszawę 57 58—72. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 8. l ipca. Amery

kańska zamknięcie: llipiec 7(k 
sierpie" 6.96, wrzesień 6.85 
październik 6.93, listopad 6.81, 
grudzień 6.83, styczneń 6.85, lu 
ty 6.88. marzec 6.93, kwiecień 
6.96. maj 7.00, czerwiec 7.02, l i 
piec 7.05. loco 7.57. 

Liverpool, 8 liipca. Egipska 
zamknięcie: lipiec 11.14, listo
pad 11.19 grudzień 11.25. s t v 
czeń 11.29. marzec 11.42, mą 
11.52. loco 12.10. 

Notowań z Nowego Jorku 1 
Nowego Orleanu nie było. 
Warszawa nie podała przy* 
czyny. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawą,. Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo - Towaro
wej za 100 kg. fr. st. Warsza
wa. Ceny rynkowe. Zy to 18 
— 18.25 pszenica 51 — 52, o-
wles jednol i ty 23 — 24.50, jęcz 
mień na kaszę 22.50 — 23.50, 
— b rowarny 24.26, M; 
pszenna luksusowa 85 — 

• 4'0 75 — 80. żytnia pg. r j 
przepisowego 36 — 37. Otr< 
pszenne szale 19 — 20. — S; 
nie 16 — 17. t y tn le 10.25 — 
Usposobienie spokojne. Obn*-
ty małe. 

- x x -

[ J ZYCIE EKONOMICZNE. [ 1 
Waluty, dewizy i akcje 

na giełdzie warszawsk ie j . 
DALSZA ZNIKA DEWIZ 

NA N O W Y JORK. 
Na zebraniu giełdy waluto

wej przeważała tendencja słab
sza dla dewiz zagranicznych 
Obroty były nieco większe, niż 
dnia poprzedniego. Dewizy na No 
wy Jork (zwykłe I kabel) obniży 
ły się znów o 0.02 gr. na 1 dola
rze, na Pragę — o trzy ćwierci 
gr., na Wiedeń — o półtora gr., 
oraz na Belgję — o 2 gr Po kur 
sach dotychczasowych oblegały 
dewizy na Londyn i Włochy oraz 
banknoty Stanów Zjednoczo
nych, wyżej zaś o półtora gt. 
sprzedawano dewizy na Paryż 

oraz sześć j pół gr. — na Szwaj* 
carję. 

MOCNIEJSZA 6 PROC. POŻ. 
DOLAROWA. NIECO SŁAB
SZE LISTY ZAST. P R O W I N C 

Listy zastawne I obligacje 
banków państwowych utrzyma
ły nadal swe kursy, już od dłuż
szego czasu ustabilizowane. Z po 
życzek państwowych utrzymały 
się na dotychczasowym poziomie 
5 proc. Konwersyjna, 10 proc Ko 
lejowa 1 Dolarówka. Za 6 proc 
Dolarową płacono o pół proc. wy 
żej poprzedniego kursu, 4 proc 
Premj. Poż. Inwestycyjną tran-
zakcyj nie zawierano wymienia
no ty lko kursy 111 w żądaniu. 
W dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych obroty były ożywio
ne, kursy jednak normowały się 
niejednolicie w stosunku do tu
tejszych walorów, natomiast dla 
istów zast prowincjonalnych 

przeważał nastrój słabszy. 4 i 
pół proc. 1. z. Ziemskie obniży
ły się o 50 gr., 5 proc. 1, z m. 
Warszawy utrzymały końcowy 
kurs wczorajszy, natomiast ta
kież 8 proc — zyskały na kur 
sie 25 gr. Większem zaintereso
waniem cieszyły się 8 proc. I. z-

Tow. Kred. Przemysłu Polski 
osiągając zysk jeden I ćwierć 
proc. Z listów prowincjonalnych 
obniżyły się o 25 gr 8 proc. I. z. 
TA. Częstochowy, 8 proc. 1. i . m, 
Piotrkowa oraz 10 proc. 1. z. m. 
Siedlec. 10 proc. 1. z. Radomia 
realizowano po kursie o 50 gr. 
niższym od wczorajszego. Za 8 
proc. 1. z. m. Kalisza płacono o 
zł 1 wyżej w stosunku do kursu 
parę tygodni temu notowanego. 
7 proc. I. z. Ziemskie (dolarowe) 
sprzedawano po kursie wczoraj
szym. Rzadko pojawiające się 
na rynku 5 proc. L z. RadomU 
sprzedawano po kursie poprzed
nim. Za 6 proc. Oblig. m st War 
szawy (Vf-a pożyczka) zapłacono 
o ćwierć złotego drożej. 

O B R O T Y A K C J A M I BARDZO 
M A Ł E . 

Na zebraniu glełdv akcy j 
nej ożywienie nie było duże. 
Większość tranzakcyj nie uzy
skała notowania urzędowego, 
gdyż, zgodnie z przepisami 
giełdowemi, równowar tość 
sprzedanych względnie naby
tych akcyj nie sięgała zł. 1000. 
W cedule więc figuruje ki lka 
notowań, na zasadzie k tó rych 
ustalenie tendencji 

Jest niemożliwe. 
7 akcy j bankowych Bank Dys
kontowy bez zmiany, obniżył 
się zaś o 25 gr. Bank Polski. 
Z akcy j przemysłu cuk rown i 
czego akcje Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru sprzedawano po kursie 
niższym o 25 gr. Z akcyj me
talurgicznych Starachowice u-
t rzyma ły się na dotychczaso
w y m poziomie. Z akcyj przed
siębiorstw ubezpieczeniowych 
od dziś notowane są akcje 
Warsz. Tow. Ubezpieczeń bez 
kuponu dywidendowego w w y 
sokości 12 p r o c 

• x x -



9tt 6 „ P C H O " 

JAK ŻMIJA PO RAZ PIERWSZY 
w dziejach ludzkości odegrała R O L E S W A T K I . 

NA ZWIĄZEK MŁO-
W dziennikach 

iklcb znajdujemy następującą 
Uekawą i wzruszającą historię: 

W miejscowości Sutinska w 

Jugosłowian- [ Gdy cWledzaelł się o tem ro
dzice chłopca, tak się przejęli 
niebezpieczeństwem, grożąceni 
Andrzejowi i dzielnym czynem 

pobliżu Warażdynu (w Jugosła jJalfy. że sami. z własnej woli wy 
wii) żyje bogaty wieśniak, nazwi 
ik icni Vugrinec. Jego syn. praco
wity I solidny chłopak, 

zakochał się po uszy 
w młodej dziewczynie, JalHe Sło 
kie Andrzej chciał ukochaną po 
»lul"sć- Rodzice jednak stanow
czo nie chcieli na to pozwolić, 

Sdyż pragnęli dla syna żony bar-
zo bogatej, a Julja była wpraw

dzie zacną i poczciwą, nie miała 
'cdnak w posagu ani grosza 

Między Andrzejem a rodzica
mi n zwłaszcza ojcem doszło na 
*cm t le do gwałtownego 

konfliktu... 
Wreszcie Andrzej opuścił d»m 

rodzicielski i poszedł do shjżby 
u sąsiada jako parobek. Widy
wał się teraz swobodnie z uko
chaną I czekał tylko sposobnej 
chwil i , aby założyć ognisko ao-
mowe... 

Pewnej niedzieli siedzieli ko
chankowie na łące. Było bar
dzo gorąco. — Andrzej zdjął sur 
dut i buty 1 cieszył się przy bo
k u narzeczonej radością odpo
czynku niedzielnego. Nadszedł 
wieczór... Trzeba było powró
cić... Andrzej wdział szybko bu
ty i powstał. 

Nagle krzyknął przeraźliwie 
\ szybko zdjął 

but z lewej nogi... 
Ł czarnej cholewy „wysmykła 
się" szybko żmija... Chłopcu za
groziło poważne niebezpieczeń
stwo... Zrozumiała to Jalia, która 
rzuciła się na kolana i wyssała 
ukochanemu truciznę z groźnej 
rony... To rzeczywiście uratowa
ło Andrzeja... 

RFZILL ZGODĘ 
DYCH... 

TAK ŻMIJA PO RAZ PIERWSZY 
MOŻE W DZIEJACH LUDZKOŚCI ODE
GRAŁA ROLĘ SWATKI... 

Z NOWEGO JORKU NADESZŁA ZDU 
MIEWAJĄCA WIADOMOŚĆ. 

OTO PROFESOR FIZYKI FREDC-
REC BEDELL ZROBIŁ SENSACYJNY WY
NALAZEK. UDAŁO M U SIE MIANOWI

CIE SKONSTRUOWAĆ APARAT, UMOŻLI-1 MECHANIZM PROF. B 
WIAJĄCY SŁYSZENIE DOTKNIĘTYM GŁIJ | POMINĄ FONOGRAF. I 
CHOTĄ OSOBOM, KTÓRYCH 
SŁUCHOWE NIE SĄ 

— "<-'>wiri« zniszczone 

^ T r z e l i a u m i e ć p o d r ó ż o w a ć . 

• 

Śliczna główka. 

f J T F 5 Ł U C H A N E . . 

WYLECL 
Matka (do Staszka) ,..an<oiK.f 

łatają na skrzydłach... 
— Mamusiu, dlaczego więc 

tasza pokojówka nie lata? 
— Przecież Marja nie jest 

Żadnym aniołkiem! 
— Ależ niedawno tatuś po-

wiedział jej: „mój słodki, mały 
aniołku". 

— Tak... no to w takim razie 
«tąd wyleci. 

NIEWDZIĘCZNE RZEMIO
SŁO. 

— Czy nie uważa pan, że pl-
isr.ie wierszy jest bardzo nle-
mrdzięcznem rzemiosłem? 

— Tegobym nie mógł stwier
dzać. Za każdym razem otrzy
muję swoje wiersze z redakcji 
z bardzo uprzejmem podzięko
waniem zpowrotem. 

MĄDRY SŁUŻĄCY. 
Rosyjski książę przejeżdżając 

przez Wiedeń był razu pewnego 
w operze, gdzie wpadła mu w 
oko primadonna. Po przedsta
wieniu posłał jej przez służącego 
bukiet. Po k i l ku dniach, gdy 
znalazł się przypadkowo w )ej 
towarzystwie, artystka dziękowa
ła mu za kwiaty, jakie on jej co 
dziennie przesyła. Książę zdzi
wi ł się; kupi ł jej bowiem tylko 
jeden raz kwiaty. Gdy wróci ł 
do domu zaczął indagować 
żącego i oto co się okazało, 
tystka dała mu pięć koron 
nteważ zaś bukiet kosztował ty l 
ko dwie korony, służący upta 
wiał ten proceder codziennie, za 
rabiając na swoim panu dodatko 
wo po trzy korony dziennie. 

O podTÓży wakacyjnej ma
rzymy przez rok cały, znosimy 
cierpl iwie przykrości szarego 
dnia, z myślą o odpoczynku i 
wrażeniach, które nam waka
cje wniosą. Podróżować trze
ba umieć. A sztukę tę nie każ
dy opanować potraf i . Do po
dróży potrzebne są niewątpl. 
w ie przedewszystkiem pienią
dze. Ale często mimo pełnego 
wora złota, wracamy skwasze 
ni z wakay j , — 

podróż się nie udała. 
W i n i m y wszystk ich l wszy

s t ka nie zdając sobie sprawy z 
tego, że wina t k w i często w 
nas samych. 

Wyjeżdżając na wakacje, 
winniśmy zostawić w domu 
nasze nerwy 1 to o fle możno
ści Już przed wsiadaniem do 
wagonu kolejowego. Wobec 
wakacy j grzeszymy często Już 
w samym wagonie ko le jowym. 
Gniewamy sie bez uzasadnie
nia na nasze bliższe otoczenie. 
Oburza nas często, że okienko 
wagonu jest zamknięte, a in
nym razem, że jest otwarte, n» ( 

burza nas nadmiar pakunków ' 
umieszczonych nad naszemi 
g łowami, razi nas często bez u-
zasadnienia nasze towarzy
stwo, raz Jest ono za małe, in
nym razem 

zanadto wy two rne . 
Pobyt w wagonie uważa

my częstokroć za jadalnię, w 
której przymusowo musimy 
przez ca ły czas podróży konsu 
mować wszystko to, co nam 
podano, lub też, cośmy ze so
bą zabrali. 

Istotnie dz iwny przesąd, że 
w wagonie ko le jowym żołądek 
inaczej pracuje, aniżeli w życiu 
codziennem 1 ładujemy bez
myślnie I bez potrzeby nośc1., 
które przekraczają pojemność 
normalnego żołądka. Panowie, 
a także I dzieci, uważają często 
za swój obowiązek zakupywa
nie na wszystk ich większycn 
stacjach kiełbasek wątpl iwego 
pochodzenia I p iwa w nieza-
wsze czystych szklankach i 
[darzą tem malt retowany I 

zmęczony żołądek. 

Podejrzane wiktuały w b r u d n y c h r ę k a c h . 

Dziwić się też nie należy, [stroju, zatruwając nam począ-
że żołądek reaguje na to wszy tek wakacyj . 
stko, powodując zaburzenia u- 1 SOOGLĄDAJĄC na podróżuia-

cych. k tórzy brudnemi rękoma 
zajadają olbrzymie ilości roz
maitych wędl in, często bardzo 
podejrzanego pochodzenia, ro
zumiemy, że do sztuki podróżo 
wania należy umiarkowanie W 
jedzeniu w pociągu. 

Podróż uprzykrza nam czę
sto 

nieodpowiedni s t ró j . 
Panią ciśnie ciasny bucik, pa
na natomiast halsztuk na szy., 
zwany pospolicie kołnierzem 
Odzież nasza winna być w y godna. 

W POCIĄGU jesteśmy często 
świadkami kłótni na punkcie 
t. zw. przeciągów. Istotnie pod 

pod Krakowem, droga sercu kdi I szereg środków c c L m bo
dego Polaka, pamiątka obsuwa'wst rzymania osypującej się zlc 
się. Władze zastosowały cały I m i . 

P O C Z C I W Y A M E R Y K A N I N 

otrzymał półtora miliona franków 
Podczas wielk ich bi tew nai Bingham wróc i ł i) Amcr.\ 

froncie zachodnim w 1 9 1 8 r., 
pewien żofuiwz ameryk mski 
nazwiskiem Bingham pochodzą 
cy z Kal i forni i , znalazł w OGLTFOJ 
huraganowym ciężka RANNEGO 

młodego Francuza. 
Z narażeniem własnego ty

cia wyniósł go z pod obstrzału 
w bezpieczne miejsca 

Ranny dziękował mu gorą
co, powiedział, że 8>t nazywa 
Renault, że pochodzi z Paryża 
i prosił swego zbawcę o zo
stawienie nazwiska , adresu. 

Więcej się nie widziel i . 

ki i zapomniał o wszystkiem 
Parę dni temu — a WIĘC po 12 
l'i:acli — Bingharr o i rzymai 

Renau! 

t ym względem dziwna przesa 
da. często nieuzasadniona. 

[Przeciąg w POCIĄGU rzadko po-
'wodnie zaburzenia ustrojowe 
I częściej natomiast przyczynia 
się do oczyszczenia dusznej i 
nieprzyjemnej, a dla zdrowia 

szkodl iwe! atmosfery. 

Wyjeżdżać winn iśmy o i'.C 
możności t y l ko z rodzną. a nie 

ła dni żem towarzys twem. Woln i 
1 bowiem od trosk ' ż y d a e > 
dziennego wraż l iws i jesteśmy 
na wady naszego otoczenia, 
które uprzykrza nam często
kroć podróż wakacyiną. To 
warzys twa obcych ła two mo
żemy się pozbyć, trudniej to 
'ednakowoż z przyjaclółm!. 
Wspólna tedy podróż wakacy j 

• IMEMBRANĘ, ZAOPATRZONĄ | 
DREWNIANĄ. T Ę IGLE UMIEJ 
SIĘ MIĘDZY ZĘBAMI GŁUCHSJJ 
CZEM DRUGI KONIEC MEMBR. 
CZY SIĘ ZAPOMOCĄ DRUTU z\ 

.NEM, GRAMOFONEM, CZY AP 
Iradjowym, ZALEŻNE OD TEG 
NADAJE się dźwięki. 

OWA MUZYKA, SŁYSZANA, 
ZC.BY, BRZMI, PODOBNO, CZYI 
PIĘKNIEJ, NIŻ CHWYTANA ZA 
CĄ USZU 

NOWY WYNALAZEK, O ILE 
NI POKŁADANE W N I M NADZIE; 
DZIE BŁOGOSŁAWIEŃSTWEM 
WIĘKSZEJ CZĘŚCI GŁUCHYCH, 
ILOŚĆ KALEK, MAJĄCYCH ZNISL 
NERWY SŁUCHOWE, JEST 

STOSUNKOWO mała. 
O W » SŁUCHANIE ZA PORNO 

BÓW, M I M O IŻ BRZMI la 
WACZNLE, NIE JEST EKSPER 
lem Całkiem NOWYM. JUŻ 
KU 17-YM ÓWCZEŚNI FIZYCY 
WALI SKONSHUOWAĆ APARAT 
OPIERAJĄC SIĘ NA ZĘBACH, p 
SIŁ DŹWIĘKI WPROST DO UCHA 
KOWEGO Z POMINIIĘCIEM US/KFL] 
NEGO PRZEWODU UCHA ZCWNĘL 
GO 

W OSTATNICH czadach pra 
no USILNIE nad wynalezieni 
STEMU, któryby UMOŻLIWIA 

SŁUCHANIE głuchym. 
NIEMIECKI FIZYK SicmenSj 

DOWAŁ aparat, który UMOŻL 
SŁUCHANIE ZAPOMOCĄ DOTY 
KOŃCAMI PALCÓW WIBRUJĄCEJ 
BRNV. 

NIEZALEŻNIE OD SIENI 
WPADŁ NA TEN sam POMYSŁ W 
samym CZASIE PROF. GAULT z 
CAGO>[A 

ALE TO SŁUCHANIE za po: 
DOTYKU zostanie Z PEWNOŚCI 
CNIE wyparte PRZEZ SŁM. 
przy POMOCY ZĘBÓW, KTÓRE 
czątkujc n<>WĄ erę w DZIELE 
WRACANIA SŁUCHU dotkniętym 
CHOTĄ. 

S k ą d m a s ł o 

k.a.kct* Zawadzka l - I i 
138 24. 182-tó 102-38.- Aómit 

Piotrkow.k* IL - T.Uio. | 
BwUktm i \%t» —**ąp*» sny> 

awMin I 4» 3 s» ****** 

Warunki prenumei 
PRKNUMBBATA 
b<«uu«a i rtm 

- E I I M H 
Prenumerata unaaSfi»!•• li 
PreoiuMraSa sasrsahesM *• 
*r«rtutr aaHiitMi kea om* 
Saawrarsaai ••aiSaai sa sa h sa. Rthnatoow aarOwtM - t m 
* oórroerwyca raxSvkda 

Począł 
Dojaz 

? :st ten donosił, iź oj.:i«c 
młodzieńca, k tó ry u s f t d j ty-

i m z POD ognia, umarł i zapi-
sa" B.nl iamowi 

piata część majątku. 
Wynos i to półtora mi' 'ona fran 
k( w 

spadły cne pocz'"w-.mm A-
m« r ykan : . ' 'w i , jak /. nieb'i. 

— : u : — 

F?EL K W J E F A R A O N A . 

WSZYSCY PAMIĘTAJĄ STRASZNE JNA TUTANKHAMENA, ZEMSTY, KTÓ-
OBJAWY ZEMSTY Z ZA GROBU FARAR>-'»--> ^« 

Berl ińska straż ogniowa 
„ S ' U Ż A C Ą D O W S Z Y S T K I E O 

Berlińska straż pożarna by 
ła wezwana w miesiącu maju 

1 2 3 3 razy, 

z tego 359 razy do gaszenia po
żaru. W ciągu tego miesiąca u-
gasiła 20 wielkich pożarów, 52 
średnie I 240 małych. Do tego 
doliczyć należy 17 pożarów ko
minów, 21 lasów i łąk. Ogrom
ną liczbę alarmów stanowi wez 
wanJe straży do szkód, wyrzą
dzonych przez wodę I pęknięcie 
rur wodociągowych. Wypad
ków tego rodzaju było 294, z 

słu-
Ar-
Po-

których naiwieksza liczba przy ldrych żartów 

Gmach sejmu śląskiego. 

pada na 21 maja, W KTÓRYM nad 
Berlinem przeciągała burza, 
16 razy WZYWANA BYŁA STRAŻ DO 
wypadków PRZY BUDOWLACH, 34 
razy MUSIAŁA STRAŻ BERLIŃSKA ZA
lać się URATOWANIEM RUCHU, POD 
czas czego URATOWAŁA ŻYCIE 10 
ludziom 1 34 ZWIERZĘTOM POZA 
tem straż POŻARNA UDZIELIŁA W JAŹNI Z SIOSTRZENICĄ LORDA C A R M 
286 WYPADKACH SWEJ SAMARY- WARONA, KTÓRY SWĄ WSPÓŁPRACĘ 
tańskiej pomocy, z CZEGO 136 PRZY WYKOPALISKACH ODPOKUTO-
WYPADKÓW ZACHODZIŁO WSKUTEK WAŁ WRAZ Z PROF. CARTEREM TRAGI 
zatrucia się GAZEM, W 107 WY- CZNĄ ŚMIERCIĄ. G D Y TYLKO PANI 
padkach STRAŻ BYŁA BŁĘDNIE ALARJLEES PRZYWIOZŁA DAR, OTRZYMANY 
mowana, w 43 na SKUTEK NIEMA-;OD PRZYJACIÓŁKI DO DOMU, Jack 

RA ŚCIGAŁ on KAŻDEGO, KTO ogąła 
CA JEGO grobowiec Z RELIKWJI. O-
BECNIE ZEMSTA TA GROZI 

615 deputowanym, 
PARLAMENTU ANG ELSKIEGO, ZBIERA 
JĄCYM SIĘ NA NARADY W PAŁACU 
WESTMINSTERSKIM w LONDYNIE. 

W PODZIEMIACH TEGO PAŁACU 
BOWIEM, DEPUTOWANY JACK LEES 
UKRYŁ SKARBY, POCHODZĄCE z GRO
BOWCA Tutankhamena, 

ZONA JACKA LEESA BYŁA W PRZY 

Układając podróż.e waka
cyjni-, zwłaszcza zaś wyjeżdża 
JĄC ZAGRANICE, chciel ibyśmy w 
PRZECIĄGU nielicznych tygodni 
objechać świat cały. nie zdając 
sobie sprawy, że podróż wsze! 
ka z CZĘSTĄ ZMIANA łóżka, t 
mnożeniem się wrażeń męczy 
nas zarówno fizycznie, jako też 
i umysłowo. Bo i pojemność 
mózgu na wrażenia zewnętrz 
ne jest oerraniczona i wszelki 
nadmiar niszczy, n'e pozosta
wiając w łaśc iwych satysfak-
cy j . 

Wakacje — to okres w y p o 
czynku i fizycznego ! umysło
wego — o tem pamiętać winni 
wszyscy wybiera jący się w po 
dróż wakacyjną. 

'rcia swój aromat I smak 
terjom. W pięknie woni 
cem maśle znajduje się nt 
więcej (1.0002 do 0.0001 pj 
aromatu, wytworzonego 

przez bakterie. 
Oczywiście, drogą sztuC 

można i margarynie nadać! 
aromat, łudząco przypora 
jacy zapach masła. 

trząsaiąte S Z C Z I 

roc ław, 10. 7. (Od w ł . k. 
' z szybu „ K u r t " w Hans 

wydoby to zwloW 
HO górników zabi tych 
itek wybuchu kwasu wc 
ego. 48 górników prze 
lono z objawami zatruci 
zpitala. Brakuje Jeszcz 
, 70-ciu górn ików. Ja 
no ustalić nieliczni ty lk 
ięzionych pod ziemią zm 

Jsie przy życ iu, 
cja ratownicza prowa 
by ła w ciągu całej noc: 

powiększyła ona jedna 
' uratowanych. Na miej 
atastrnfv dzieją się 

ace sceny. 
m^r^oc^yJo B ( W) jsJko^jgo 

W O G R O D N I C T W U 

LEES CIĘŻKO ZACHOROWAŁ I PRZEZ WANYCH, ZASIADAJĄCYCH 
•JARĘ TYGODNI BVŁ MIEDZV 'ŚMACHU 

życiem a śmiercią. 
ŻONA POSTANOWIŁA WÓWCZAS po 

ZRYĆ SIĘ RELIKWII FARAONA i UBŁA
GAŁA MĘŻA, GDY PRZYSZEDŁ do ZDRO 
WIA, BY ZANIÓSŁ JE NA PRZECHOWA 
NIE DO WESTMINSTERU. 

JACK LEES NIE WIERZY W ZEM 
STĘ FARAONA, ALE M I M O TO. ULEGA
JĄC ŻONIE, PRZEWIÓZŁ RELIKWJĘ DO 
GMACHU PARLAMENTU. 

W LONDYNIE ZACZYNAJĄ MÓWIĆ 
O TEM, ŻE FARAON MOŻE SIĘ ZACZĄĆ 
MŚCIĆ NA WSZYSTKICH 615 DEPUTO 

w tym 

po odroczeniu opustoszał. W r o g u wnętrze sali sejmowej. 

Regaty bydgoskie. 

RedaKtoi naczelny; Franciszek ProbsL 
Moment finiszi 

Odbite na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzklei ar. i. 

mmwm 
W I E C Z O R N E R O Z R Y W K I C O 
Teatr Mleiskl: 
Miejski teatr Letni: — Zydi 

król lir. 
tętn, Tealr Rcv.|l: — Tylko a 
Popularny: — Uśmiech LodzL 
Fllharnionja: — Wystawa .Prze 

czysty człowiek". 
Helenow: - Koncert popularny 

stry symfonicznej. 
Mli-lska <ialerla Sztuki — Wysta 
Apollo: 
bajka: — Coś do łóżeczka. Ra 

warszawska w Łodzi. 
Ca .ino: — Kobiela bez serca. 

s a - o TcWdea. t^isss —s* .5 
Caoito,: S,a.ek komediantów, fe* " G J 
Grand-Klno: - Trujący kwiat. Ł k t ó f a n k 1 & ^ 
luna: - Trzęsawsko żyda. II B a f n ^ g . c h w £ t 6 w , p o d n o 

żowy Nr. 13. > r a t u r ę podczas chfodnyc 
ludowy: - Pat I Patachon P o z r o < f e 6 w ^ c h < 

wilków. »-
[Oświatowy — Dziewczęce Izy. 
tOdeon: — W przeklętym domu, 
I Chtopcy do wynajęcia. 
IPałace: — Meka milczenia 
Przedwiośnie: — Kobieta z bruknl 
Przoszlość: — Prosto z mostu. Rei 

w 14 odsłonach. 
Resursa: — Dusze w niewoM. 
Splcndid: — Pokusy fluropy. 
Spółdzielnia: — Kochanka Jejso 

żęcej Mośd. 
Słońce: — W oRnlu 1 potokach 
Wodewil: — W przeklętym 

II Chłopcy do wynajęcia. 
Zachęta: — Bestja morska 

WINSZUJEMY 

Jutro: Amal j l . 
Wschód stońca 3.2% 
Zachód 19.56. 
Dłueiość dnia 16.2S 
Uby ło dnia 0.1.3. 
Tydzień 28. 

Podczas bur 

ii wydawn ic two oduowiada: 
Za redakcje odpowiada: 

Władys ław Stvnu(KOWSKL 
Koman Furn.AABKL 

•wrócił się hydroplan po< 
v> kursujący między Szcz 


